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$ Zaraz w pierwszym numerze Nowo-; „Życzenia pokoju, jakie wyraziłeś (wiek, wolność jej, niezależność, podle- ;nie takiem jak chciał przejęciem się, 


rocznym rozpoczniemy w „Dzienniku“ panie kardynale, najstosowniejsze i;gają nieznośnym krzywdom. za karę kazał im maszerować jeszcze 
druk niezwykle zajmującej powiesci! najpożądańsze są w czasach obecnych,i „Z drugiej strony cieszymy się nie- | godzinę i śpiewać daleko głośniej. 

Ksawerego Montepina iktóre są czasami prześladowania i| zmiernie ze spójni, istniejącej wszę-| Innym razem tenże porueznik za kas 

pod tytułem: | walki. , dzie, między wiernymi i pasterzami, z |rę, że żołnierze nie stosują się, jak na- 

Lekar hi k h“ | „Kościół, jego wpływ na świat, jego | te) łączności, której codzień otrzymu- | leży, do przepisów przy ćwiczeniach 

y Z ©DiekKanych . | kapłani, jego nauki, jego interesa świę- JEMY nowe dowody. uż ~ |ze strzelaniem, kazał im dźwigać roa- 

a z tę nad któremi ma piecze, wszędzie! „Ażeby umocnić bardziej tę spójnię, | dle, kociołki i inne przybory kuchenna 


a a - > : - i — a|postanowiliśmy przesłać biskupom en-|i z tym ciężarem na plecach biedz przez 
Wiadomości Kościelne. R Włoszech i w Rzymie. |cyklikę, która się ukaże CoA, aże- i Aib iiy. J śdhn z Zohil Zy nie 
— — Wszelkiemi sposoby i z całą przebie- | DY bardziej jeszcze ugruntować w ka- | wytrzymał takiej próby, padłi wyzio- 
__ Jutro jako w ostatnim dniu starego Io-|głością prześladnją go i starają wy- |! tolizach ich obowiązki, jakimi są mi- | nął ducha. 
ku, rożpoczynsją się odpusty w kościo: | pchnąć z życia społecznego. ilość kościoła, jawne i odważne wyzna-| „Tageblatt” dla charakterystyki po- 

łach: >.: EE e A Mr E T ETT w | Wanie wiary chrześciańskiej, obrona i|stępowania oficerów bawarskich, do- 

„Ńw.. Aleksandra, Pofraneiszkańskim, biel zadaj ne anai zagrożone |707WÓJ dzieł chrześciańskich, zgoda |daje, że przy całem okrucieństwie 
Popaulińskim i Pobernardyńskim na Kra- . TE R ;śdoskonała między nimi i uległość dla 
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Je ROP ad c uębgky wszystkich pasterzy świętych”. 


S iie przensozają pni winy, polis w tor Spo- 

owskism Przedmieściu. wia 3 15 PPP A . sób, że kary lżejsze zasłużone darowa= 

oaan rem koala Bolt go chrzekcuskego, © 2 Przytczyłkny ówyżsaę odpowied, |ne bywaja wzamian aa sześć przynaj- 
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kane wojge sz wystawieniem Najświęt- | przesady w twierdzeniu, że wojna ta | mieckich narobiły wiadomości o bru-|) rów. 

szego Sakramentu i procesyą. 


| skier TAB, jest bezpośrednio przeciw; talnem obejściu się zwierzchników |: Taka jest w wojsku bawarskiem o- 
aeoea | SAMEMU DUBU. wojskowych z żołnierzami, a zwłasz- | sławiona karność. 
„Ta śmiaełość szatańska, będąc bez- czy z ochotnikami. WYG AO ZDAWAC IZ IU C= N 
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2 chwili bieżącej. siiną wobəc Boga, napada z zajadło-; Oficerowie otrzuczją żołnierzy naj- Kronika polityczna. 


ścią i nienawiścią dyabelską na kościół: ordynarniejszemi obelgami, jakich nie- 
Z powodu świąt Bożego Narodzenia į Chrystusa i jego synów. Walka ta nie ; podobna podać w druku. 
Papież otrzymał powinszowania i ży- | oszczędza nic; stara się cna zachwiać, | Nie dość na tem, bo karność w szcze-| Serbia. Mieszkańcy miasta Le- 
_ czenia od św. Kolegium. a gdyby to było możebne, zniweczyć: gólny stosowana jest sposób. W Gotha | skowac wystosowali w d. 24 b. m., ja- 
= Naadres, złożony mu przez kardy-; do podwalia dzieło Boże. kiedy batalion wojska po ćwiczeniach ko w rocznicą wyzwolenia z pod pano- 
_nała Monaco La Valetta, kanonika św. „Dla tego pokój jest tak nieodzow- :od siósmej do 11 i pół w południe, wra- | wania tureckiego, adres do króla Ale- 
 Koleginm, Leon XIII odpowiedział winy, gdyż położenie Stolicy Apostol-|cał zmęczony, porucznik Geyer kazał | ksandra, temi kończący się słowy: „Za- 
te słowa: askiej trudviejsze jest niż kizdykol- żołnierzom Śpiewać, a gdy śpiewali, z' syłamy do Boga gorące modły za cie- 
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| ikiej drogi, jeśli spodziewamy się, że | cał się do wszystkich swych przyjaciół , ko robotę, spostrzegłszy niezwykle roz- 
jaśnioną twarz doktora, który też ząs 


5 
iw końcu doprowadzi do upragnionego |i znajomych z prośbą, aby wynaleźli 
S I Jh R. O T A. | cela. stosowne miejsce dla Marty, ale dotąd | raz wchodząc zawołał: 
| Marta spokojniejsza już trochę, roz- | wszystkie jego starania były próżne. : — Brawol mówiłem zawsze, że nia 


przez | myślała teraz nad tem, co jej wypada! Wprawdzie wskazano mu już parę; potrzebujemy się troszczyć o skutek 
Marye Guerrier de Haupt fczynić aby mogła zapracować na swe |miejsce, leez o tych nie wspomniał na- | naszych zabiegów. 


| ŚĆ jutrzymanie, aż do powrotu Henryka. | wet sierocie, gdyż podług niego byly} — Jakto, doktorze, zawołała Marta, 
POWIE i Była zbyt młodą aby mogła mięszkać | całkiem dla niej niestosowne. i znalazłeś wreszcie to, czego już tak 
Uwieńczona przez paryzką Akademię ' Sama i utrzymywać się z haftu. Jakaś rodzina cudzcziemska byłaby | długo szykamy? 
TE i Potrzebowała towarzyszki starszej, przyjęła Martę na nanczyciejikę doj — Ma się rozumieć! i to jeszcze coś 
Je z i przyzwoitej, której obacność zabezpie- ; dwóch dziewczynek, od dziesięciu do! wcale dobregol Ale pozwólcie mi tro- 
Przekład z francuzkiego. | czyłaby ja od wszelkich ubliżających | dwunastu lat, ale doktór ani chciał sły- chę odpocząć, bo gorąco zaczyna już 
K. P i podejrzeń. szeć o tem aby miaia opuścić Francyę. ; bardzo dokaczać—rzekł doktór siada- 
UM * i  Nieszczęściem, Marta nie była wsta-1W drugiem miejsca było aż pięcioro | jąc; powiem wam potem kto to jest ta 


i nie przyjąć do siebie takiej towarzysz- | dzieci, z tych najmłodsze liczyło trzy | pani Sorrin. 
i ki, postanowiła więc, stosownie do rady ' lata, a najstarsze jedenaście — nowe; — A więc ta pani nazywa się Sor- 
(Ciąg dalszy). doktora, starać się o miejsce nauczy- | niepodobieństwo; — panna Delarocha, ; rin?— zawołały obiedwie. 
cielki. jnie miała wprawdzie patentu, ale po-| — Tak—odpowiedział; ale teraz mu= 
Pan Müller, podając tę myśl, miał! mimo to była wysoko ukształconą, mó- | szę jeszcze wytłómaczyć, dla czego to 
głównie na uwadze, że tym sposobem : wiła kilku językami, grała i malowała | miejsce wydaje mi się tak korzystnem. 
nie będzie tak osamotniona, i że rodzi- | ślicznie, nie mogła więc zostać bona. | Pani Sorrin jest wdową po kupcu, któ- 
na wśród której zamieszka musi ją po; — [I cóż doktorze? — pytała się Mar-|ry dorobiwszy się znacznego majątku, 
kochać, jak tylko pozna ją dobrze. | ta za każdem widzeniem. od trzech lat porzucił swój zawód, a 
Wszakże jest tak dobra, ma tak mi-i — Nie jeszeze, moje dziecię; ale bądź | przed dwoma miesiącami umarł nagle, 
ły, tak łagodny charakter, a przytem | spokojną, mam nadzieję, żewkońcu znaj - | tknięty apopleksyą. 
jest tak nieszczęśliwą, czyż podobna | dę to czego żądam dla ciebie, dotąd; — Przed dwoma miesiącamil—przer- 
jej nie kochać! mam mnóstwo obietnic, nie wątpię, e wała Marta; a więc mniej więcej w tym 
Tak przynajmniej roznmował doktór | jedna z nich urzeczywistni się wresz- | samym czasie kiedy ja... 
szukając dla panny Dalaroche miejsca, | cie. | — Tak, moje biednedziecko, rzeczy- 
w jakiejś rodzinie zdolnej ocenić jej| Jednego dnia nakoniec, kiedy far. wiście było to w tym samym czasie. 


Wtenczas rzeezywiście, nie spodzie- 

wając się weale szczęścia na ziemi, u- 
ważamy wszelką walkę z przeciwno- 
śelami za rzeez całkiem próźną i nieu- 
żyteczną, i w końcu dozwalamy się o- 
panować jakiemuś przygnębienin; wpa- 
damy w pewien rodzaj letargu, który- 
by można nazwać przedwczesną śmier- 
cią moralną. 
Przeciwnie, jeżeli zachowamy choć- 
by iskierkę nadziei, że kiedyś szczę- 
wsze dni nam zabłysną, zachowamy 
zarazem odwagą i energię. 

Umiemy znosić trady długiej i cięż- 
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zalety. gdalena, jak zwykle przyszła do Mar- | Pani Sorrin sama tak boleśnie dotknię- 
Nieoszacowany ten człowiek zwra-| ty po południa, ebiedwie położyły pręd- | ta, tem więcej będzie mista współczu- 
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szego oswobodziciela. Obyś żył długo 
i wyzwolił resztę braci naszych, jak 
nas twój ojciec wyzwolił.” 

Przed kilku dniami partya z 250 ar- 
nautów wkroczyła do okręgu Toplic- 
kiego i zaszła na pół godziny drogi w 
głąb terytoryum serbskiego, jakoby po 
drwa. 

Na wezwanie dowódcy straży pogra- 
nicznej aby się cofnęli, arnauci odpo- 
wiedzieli strzałami. Zawiązała się bi- 
twa, w której serbski dowódca i jeden 
podoficer ponieśli rany. Rząd tutejszy 


"wystosował zażalenie do Porty. 


Bulgarya. W bulgarskiem zgro- 
madzeniu narodowem rozpoczęły się 


“przed świętami rozprawy nad budże- 


tem. Preliminarz budżetu wykazuje 
‚znaczny niedobór. 
"pozycyjni krytykując projekt, doma- 
-gali się znacznego zmniejszenia wy- 


Dwaj posłowie o- 


datków w ministerynm spraw wew- 
nętrznych. Na to oświadczył prezes 
gabinetu, Stambułów, że on sam byłby 
za zmniejszeniem wydatków, gdyby sy- 


 tuacya międzynarodowa i wewnętrzna 


byłą Inną, ale wśród dzisiejszych oko- 


„liczności, o czemś podobnem myśleć 
„niepodobna. 


Po takiem wyjaśnieniu, 
zgromadzenie uchwaliło budżet spraw 
wewnętrznych. —- Preliminarz całego 


„budżetu na przyszły rok administracyj- 


ny oblicza dochody na 62 milionów fr., 
rozchody zaś na 80 mil. fr. Niedobór 


„wynosi przeto 18-cie milionów. Los 


innych części budżetu wyjaśni się nie- 


„bawem, gdyż rozprawy budżetowe ma- 


ja się skończyć w tych dniach, a sesya 


tegoroczna zgromadzenia narodowego 


prawdopodobnie zamkniętą zostanie w 
terminie konstytucy4 przewidzianym. 


Francya. „Wielki”, tak przynaj- 


-mniej nazwano go urzędownie, mityng 
- bulanżystów w paryzkim „Moulin la 


Galette” nie powiódł sią wcale. Wiele 


-okoliczności na to się złożyło, jak twier - 


dzą pisma bulanżerowskia. 

Naprzód fatalna pogoda, a potem 
zbyt długie oddawanie się rozkoszom 
gastronomicznym, w skutku czego wie- 
lu obecnych natychmiast po skończe- 
niu uczty, przed rozpoczęciem obrad 
"właściwych, uznało za stosowne udać 
się do domów. 

Pomimo więc bardzo niewielu chęt- 
nych do wzięcia udziału w części poli- 


tycznej bankietu, pp.: Laguerre, Susi- 
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cia dla ciebie. Ma pięcioro dzieci; z 
tych dwóch synów chodzi do szkół, I 
mają korepetytora, który się nimi zaj- 
muje. Co dv córek, najstarsza, Noemi, 
ma już lat piętnaście i stanie się dla 
ciebie raczej towarzyszką jak uczenni- 
cą, gdyż jak mówię, już prawie skoń- 
czyła edukacyę, i będziesz jej tylko 
dawać lekcye rysunków i muzyki. Dru- 
ga Panlina, ma trzynaście lat, I jej to 
właśnie wraz z najmłodszą, dziesięcio- 
letnią Ludwika, masz udzielać wszyst- 
kich przedmiotów. Mają to być bardzo 
dobrze wychowane panienki, nie opusz- 
czały nigdy domu rodzicielskiego, a 
matka uczęszczała z niemi na wykła- 
dy najsławniejszych profesorów; pew- 
ny jestem, że niedługo przywiążą się 
do ciebie, I że będziesz szczęśliwa w 
tym doma. Pani Sorrin prosiła właśnie 
jednego z moich przyjaciół, człowieka 
bardzo uczonego, aby jej znalazł nau- 
czycialkę; nadmieniła także, że sobie 
życzy aby to była osoba młoda; widzisz 
więc, że posiadasz wszystkie wymaga- 
ne warunki. 
— Kiedyż mam się widzieć z tą pa- 
nią?—zapytała Marta. 
- — Jutro; umówiliśmy się, że około 
godziny drugiej, zejdziecie się nu mego 
qczonego przyjaciela; oddasz mu list 
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bie, królu serbski i synu drogiego na- |ni, de Menorval i Vergoin, przemawia- 


li bardzo obficie. 

Materyału do przemówień nie bra- 
kło, gdyż ostatnie unieważnienia wybo- 
rów wiele dostarczyły materyału do 
gromienia rządu. 

Laisant postawił wniosek, oczywi- 
ście bardzo skwapliwie przez zebra- 
nych przyjęty, wstąpienia w nowy so- 
jusz z prawicą. 

W obec jednak ostatnich postano- 
wień „czystych“ monarchistów francuz- 
kich, którzy dla tego właśnie oddziela- 
ja się od prawicy ogólnej, aby w soju- 
sze z bulanżystami nie wchodzić, ży- 
czenia uczestników mityngu pozosta- 
ną prawdopodobnie na zawsze życze- 
niami. 

Zebranie odbyło się bez skandalu 
dzięki temu, iż oprócz bulanżystów ni- 
kogo z partyj przeciwnych nie było te- 
go dnia w Moulin la Galette. 


1 teatra Małego, 


Influenza (żart okolicznościowy w 1 ym 
akcie, napisany przez Pacyenta.) 


Z prawdziwie sezonową sztuką wy- 
stąpiła reżyserya teatru Małego, bo w 
czasach obecnych na ustach prawie 
każdego jest owa choroba tak epidemi- 
cznie szerząca Się... „inflaenza”. 

Co prawda, w wielu wypadkach cho- 
roba ta bywa urojeniem, a jak każde 
urojenie przesadne, miewa wtedy swe 
śmieszne strony. 

Podpatrzyć je właśnie chciał autor, 
sam zowiący się „pacyentem” a uznaw- 
szy się za dość w spostrzeżenia zaopa- 
trzonego, napisał swój „żart” bezwąt- 
pienia raczej w przystępie dobrego 
humoru, niż influenzy. 

Bo zaprzeczyć się nie da, że jakkol- 
wiek „Influsnza” jest drobną fraszką, 
bynajmniej jednak jak infiaenza nienu- 
ży widzów, lecz przeciwnie może zaba- 
wić chwilowo. 

Zaległowski, kamienicznik (p. Holtz- 
man), ma prócz kamienicy córkę (p. 
Br. Chraszczewską), którą chce wy- 
dać za starego kawalera, Strachowicza 
(p. Morozowicz), niedołęgę, ale zasob- 
nego w gotówkę. Pannę zaś serce cią- 
gnie ku doktorowi Miodzińskiemu (p. 
PY który się w niej również ko- 
cha. 


Otóż młody doktór wpada na myśl 
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odemnie, a on przedstawi cię pani 
Sorrin. 

—- Więc pan nie pójdziesz ze mna? 
zapytała. 

— Nie, odpowiedział doktór, trzeba 
żebyś poszła sama. Nawet Magdalena 
nie może cl towarzyszyć, gdyż tej pa- 
ni mogłoby się to wydawać dziwnem, 
że osoba podejmująca się przewodni- 
czyć trzem panienkom, obawia się wyjść 
sama na ulicę. 

— Masz pan słuszność, odpowiedzia- 
la, ale wyznaję, źe ta prezentacya przy- 
krą mi będzie. 

— Bardzo to pojmuję; ale nie lękaj 
się panno Marto, to niedługo trwać be- 
dzie. Jestem pewny, że I ty i ta pani, 
będziecie najlepszemi w świecie przy- 
jaciółkami, nawzajem zadowolonemi z 
siebie. Tak więc, moje dziecię, do ju- 
tra, i niech ci Bóg dopomoże! Tylko 
nie lękaj się niczego, wyobraź sobie, 
że się znajdujesz wśród przyjaciół, a 
przynajmniej w gronie życzliwych ci 
osób, a nadewszystko strzeż się płon- 
Rej obawy i zachowaj zwykłe ci, miłe i 
niewymuszone obejście. A teraz muszę 
cię pożegnać, gdyż wpadłem tylko na 
chwilkę, aby ci ndzielić tej pomyślnej 
wiadomości, a moi chorzy czekają na 
mnie. Bądź zupełnie spokojna, powta- 
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pozbycia się niebezpiecznego rywala i 
odstrasza marcowego konkurenta, wma- 
wiając w niego „influsnzę”, którą prze- 
straszony usuwa się, pozwalając Za- 


tryumfować Młodzińskiemu, przy po-Í 


mocy zwłaszcza stryja jego ukochanej 
Walentego (p. Borawski). 
Do tego wątku scenicznego wplecio- 


ne są także komiczne postacie Donedi- } 


fi między członków Towarzystwa. 


la, czecha muzykanta (p. Turczyno- 
wicz), lichwiarza Ziółki (p. Grubiń- 
ski) i mocno od wódki rozinfidenzowa- 
nego, stróża Marcina (p. Galasiewicz). 

„Zart” daje nadzieję, że autor jego 
może się zdobyć czasem na udatną 
większych rozmiarów farse. 

Artyści grali żwawo, a szczególałe 
bawili publiczność pp. Morozowicz, 
Grubiński i Galasiewicz. —) 


Z miasta i kraju. 

* Na dochód „Schronienia nauczy- 
cielek” projektowane jest urządzenie 
w nadchodzącym karnawale w dniu 11 


stycznia zabawy tanecznej, w salach 
resursy obywatelskiej, 


* Koncert. Dziś o 8-ej wieczorem 
w saii resursy kupieckiej odbędzie się 
trzeci i ostatni w bieżącym sezonie 
wieczór muzyki kameralnej na dochód 
Iastytutu muzycznego; w wykonaniu 
programu biorą udział pomiędzy inny- 
mi pp. St. Barcewicz i Paweł Szloe- 
zer. 


* Medale złote za rozprawy w uni- 
wersytecie dorpackim otrzymali mię- 
dzy innymi: na wydziale prawnymHen- 
ryk Kohn, na wydziale medycznym 
Henryk Higer, obaj z Warszawy, i na 
wydziale fizyko matematycznym Stani- 
sław Boafal z Grodna. 


* P. Oberpolicmajster m. Warsza- 
wy polecił komisarzom cyrkułowym, 
ażeby stałych mieszkańców tutejszych, 
z pobytu niewiadomych, niezwłocznie 
kwalifikowali do kategoryi zbiegłych i 
wszczynali przeciw nim śledztwa w 
wypadkach następujących: jeżeli o wy- 
daleoiu się bez wieści któregokolwiek 
ze stałych mieszkańców otrzymane bę- 
dzie zawiadomienie właściciela domu 
bądź w formie rapportu, bądź też kart- 
ki meldunkowej niebieskiej, lub jeżeli 
stały mieszkaniec, wyjechawszy za for- 
malnym pasportem, nie powrócił w ter- 
minie doWarszawy i pasportu nie zmie- 
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nił, a „według powziętych wiadomości, 
w miejscu, do którego czasowo wyjeż. 
dżał, nie przebywa. 


BEE =—7 WGÓESZEREOZEP PÓZ 
* Ze sztuki. W dniu dzisiejszym 
odbyło się w obecności delegatów ko. 
mitetu Towarzystwa zachęty sztuk 
pięknych, sprawdzenie i włożenie do 
koła kartek, przeznaczonych do ju. 
trzejszego rozlosowania rzeźb i obra- 


Do rozlosowania podług ustawy za- 
kupiono sto dzieł, między któremi wie- 
le jest pierwszorzęinej wartości — a 
podług ilości akcyj wypada jedna wy- 
grana na 50 członków. 

W tym roku podłag przyjętego re- 
gulaminu będzie miał miejsce konkurs 
rzeźbiarski, o czem w swoim czasie do- 
nosiliśmy. 

Przyjmowanie deklaracyj zamknięto 
z d. 16 b. m., termin nadsyłania rzeźb 
naznaczony na 31 b. m., będzie musiał 
być prawdopodobnie przedłużony na 
kilka dni, dotąd bowiem bardzo małe 
dzieł nadesłano. 


* Pracownie malarzy u Krywulta 
zwiedziło wczoraj przeszło 300 osób; 
dowód to, że piękna a oryginalna wy- 
R coraz więcej interesuje publicz- 
NOŚĆ. 


* Bale. W dniu jutrzejszym odbę- 
dą się dwa bale sylwestrowskie, a mia- 
nowicie: w towarzystwie wioślarskiem 
na Królewskiej i w towarzystwie su- 
bjektów handlowych i przemysłowych 
na Miodowej. 


* Salony wystawy starożytności, 
zwiedzane były wczoraj bardzo licznie 
w godzinach po poł. Od 4 do 9 wieczo: 
80 przygrywała orkiestra Sonnen: 
elda. 


= Wciągu ubiegłego tygodnia skon- 
fiskowała policya na targach miejskich 
tylko jednę zepsutg gęś bitą i zająca. 

# Licytacys. Na odbytej w magi- 
stracie licytacyi na urządzanie w do- 
mach miejskich w roku przyszłym illn: 
minacyi, z liczby 6 ciu konkurentów u: 
trzymał się Szymko Branman, odstą- 
piwszy największy bo 25 pre, od ogól- 
nej samy. 

— Jatro w sali magistratu odbędzie 
się licytacya na czteroletnią dzíerża- 
wę sklepów w głównym gmachu Go: 
ścinnego Dworu za Żelazną Bramą, 0d 
500 i 200 rs. rocznie. 
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miej ufność w Bogu, a zobaczysz, że go domku w moich rodzinnych stro- 
wszystko pójdzie dobrze. inach! Co rok przyjeżdża tam na kilka 
Doktór wyszedł, a Marta zamyśliła | miesięcy do kąpieli morskich, słysza- 
się głęboko nad tym nowym rodzajem łam o niej, bawiąc tam czas jakiś po 
życia, jakie się przed nią otwierało. | śmierci mojej siostry. 
Zaledwie słyszała rozliczne domysły; — A więc znasz panią Sorrin, Ma- 


i przypuszczenia Magdaleny, która o-, 


bok licznych przymiotów miała tę wa- 
dę, że zbyt wiele lubiła mówić. Zresz- 
tą, nie chodziło jej koniecznie o to aby 
jej odpowiadano, i mówiła ciągle nie 
troszcząc się czy ję uważnie słuchano. 
Teraz najwięcej dawało jej do myśle- 
nia nazwisko pani Sorrin. Zdawało jej 
się koniecznie, że je już nieraz słysza- 
ła, ale gdzie i kiedy, tego przypomnieć 
sobie nie mogła. 

— To rzecz trudna do uwierzenia, 
mówiła — żebym też nie mogła sobie 
przypomnieć, gdzie ja to nazwisko sły- 
szałam! Sorrin... Sorrin... A! przypo- 
minam sobie, jakiś doktór tego nazwi- 
ska był dwa razy u pana. Tak, to za- 
pewne był brat tej pani... Ale nie; 
tamten nazywał się Martin a nie Sor- 
rin. Gdzież ja to nazwisko słyszałam? 

Przez cały wieczór Magdalena na- 
próżno łamała sobie nad tem głowę, aż 
w końcu mówiąc sierocie dobranoc, za- 
wołała: 

— A! teraz już wiem z pewnością!... 


rzam; pomódl się dziś na tę intencyę i| Pani Soriin jest właścicielką wiejskie- 


gdaleno? — zawołała Marta. 

— Sama jej nie znam, ale słyszałam, 
że to ludzie uczciwi, tylko, jak niektó- 
rzy utrzymywali, trochę skąpi i nie 
bardzo litościwi i uprzejmi dla bie- 
dnych. Ale trzeba teź i o tem pamię= 
tać, że nie mało musieli się napraco- 
wać zanim dorobili się majątku, teraz 
idzie im e to, aby go nie stracili. 


Zresztą pan Sorrin żył jeszcze wten- 
czas i wszystko od niego zależało, mo- 
że ona teraz nie będzie tak wyracho- 
waną. Bo widzisz, panno Marto, matka 
tak kocka swoje dzieci, że już przez to 
samo musi mieć serce czulszę i łatwiej 
ulegające wzruszeniu na widók smatka 
i niedoli ladzklej; przekonasz SIĘ 
wkrótce, że pan Miller miał słuszność, 
mówiąc, że wszystko pójdzie dobrZ8; 
a pani Sorrin pokocha cię z całego 
serca. 


Marta podziękowała poczciwej ko“ 
biecie za tak pomyślne wróżbą, 1 p0- 
modliwszy się gorąco udała się na Sp0” 
czynek, lecz myśl o pani Sorrin i Jū- 


"Nr. 299. 

J atio w kancelaryi szpitala Ujaz- 
_ dowsklego odbędzie się licytucya na 
napełnienie dwóch lodowni lodem. 


* Wolny przejazd. Na skutek od- 
niesienia sią naczelnika powiatu war- 
szawskiego, magistrat wydał na rok 
przyszły wszystkim wójtom gmin i na- 
czelnikom straży ziemskiej, oraz straż- 
nikom ziemskim, bilety na wolny prze- 
jazd przez rogatki. Ogółem otrzyma- 
ło bezpłatny przejazd 67 osób. 


* (Ołtarz arcybractwa Najś. Maryi 
Panny w kościele św. Anny na Kra- 
kowskiem Przedmieściu, jest obecnie 
ustawiany po gruntownem wyrestau- 
rowania. 

Dotychczas ustawiono już dolną część 
ołtarza, którą pomalowano na kolor 
bronzowy. Obraz Maryi Panny oraz 
ozdoby wszystkie, również z gruntu zo- 
stały odnowione, 


2 Konkurs. Komitet towarzystwa 
cyklistów rozesłał członkom swym za- 
proszenia o przybycie w nadchodzący 
czwartek do lokalu Towarzystwa, w 
celu obradowania nad konkursem łyż- 
wiarzy, jaki ma być wkrótce urządzo- 
nym w naszein mieście. Komitet za- 
znacza, że do konkursu zapisywać się 
mogą i nie członkowie towarzystwa. 


* Choinka. W towarzystwie wio- 
ślarskiem urządzono wczoraj choinkę 
dla dzieci członków Towarzystwa. 

Drobiazgu obojga płci zebrało się 
przeszło 150. 

Przed oświetleniem drzewka, wytra- 
wny kierownik zabaw dziecięcych, p. 
M. Olszewski, urządził marsza, który 
odtańczono „z werwą" przy dźwiękach 
fortepianu i skrzypiec. 

Po tańcu oświetlono choinkę, ugina- 
jącą sią pod ciężarem zabawek i sma- 
kołyków. 

Wszystko to stało sią wkrótce udzia- 
łem rozochoconej dziatwy. 

Po choinie nastąpiły znowu tańce, 
które pod opieką p. Maleszewskiego, 
gospodarza Towarzystwa, przeciągnę- 
ły się do późnego wieczoru... 


“ Bazar. Wczoraj, o 1-ej z południa 
otwarty został jedoodniowy bazar spo- 
żywczy na rzecz II[ szwalni dla ubo 
gich dziewcząt. 

We wszystkich salonach resursy o- 
bywatelskiej, znajdowały się eleganc- 
kle namiociki, pozostałe po „Gwiazd- 
ce,“ a w nich nadobne panie, spełniają- 
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trzejszej wizycie zasnąć jej nie do- 
zwoliła. | | 


IV. 
Wśród ludzi a samotniejsza. 


Nazajutrz Marta zabrawszy list po- 
lecający przysłany jej przez doktora, 
udała się z nim do mieszkania jego u- 
czonego przyjaciela, gdzie miała być 
przedstawioną pani Sorrin. 

Biedna dziewczyna tak obawiała się 


spóźnić, że przybyła znacznie przed, 


oznaczonym Czasem. 


Nie było go w domu, lecz żona jego, ! 


osoba już nie młoda, ale z bardzo mi- 
łym wyrazem twarzy, serdecznem i t- 
przejmem swem obejściem od razu o- 
śmieliła Martę. 

Panna Delaroche opowiedziała jej 


_ DZIENNIK DLA WSZYSTKICH. — Dnia 30 grudnia 188% r. 


= 


ce role gospodyń, sprzedawały po ba-' gane są następujące kompozyeye: 1) J. 


jecznie nizkich cenach różnego rodzaju, 


artykuły spożywcze. 

Już od godziny 2-ej po południn, 3a- 
le resursy zapełniać slę zaczęły dobo- 
rową publicznością, a około 6-ej pano- 
wał ścisk formalny. Do niektórych 
Sklepów, posiadających t. zw. „kosze 


e 


szczęścia”, trudno się było docisnąć. ; 


Największem powodzeniem cieszył się 
namiot nr. 11, w którym pomiędzy İn- 
nemi damami, zasiadała pani Popiel- 
Swięcka. 

O wpół do 6-ej wieczorem, w jednej 


z przybocznych sal resursy, oświetlono , 


S. Bach: Preludium i faga czterogłoso- 
wa. 2) Haydn albo Mozart: Andante 
albo Adagio. 3) Beethoven. Jedna z 
sonat op. 78, 81, 90, 101, 106, 109, 110 
i 111. 4) Szopen, Mazurek, nokturn i 
ballada. 5) Szaman. Jeden albo dwa 
ustępy z Phantasiestiicke lub Kreislerzą- 
na i 6) Liszt Etiuda. 

Osoby, pragngce przyjąć udział w 
konkursie, winny zawiadomić o tem 
piśmiennie kantor konserwatoryum pe- 
tersburskiego (ulica Teatralna 3) naj- 


„później do dnia 26 sierpnia n. st. dołą- 


czywszy dokumenty, stwierdzające ich 


olbrzymią choinkę, na której pozawie-: osobę i wiek 


szane były rozmaite podarki i łakocie. | 
Na godzinę przed zamknięciem ba-. 


Konkurs odbywa się w konserwato- 
ryum pod przewodnictwem dyrektora 


zaru, wszystkie obecne dzieci obdzielo- | z udziałem osób, wymienionych w art. 


no podarkami z tejże choinki. 
Dochód powinien być znaczny. 


7 ustawy o konkursie. 


Zimna dziś rano o 7-ej stopni 2; wczo- 


*  „Prawitielstwiennyj Wiestnik” c- raj w południe zimna stopni 5. 


głasza warunki konkursu imienia An- 
toniego Rubinsteina. Konkurs odbę- 


Wypadki z ogniem. W sobotę około 


dzie się w dniu 27-ym sierpnia 1890 r.|107/, przed południem przy ulicy Mosto- 
Premia są dwa po 5,000 franków: je-! wej pod nr. 17 w składzie węgli Piotrow- 
dno dla kompozytorów, drugie dla pia-| skiego, w budynku drewnianym zajętym 
nisty. Obadwa premia mogą być przy-|w części na stajnią, komórki i miejsca 
sądzone jednej osobie. Mogą być rów- | ustępowe, wybuchł pożar. 
nież zamiast jednego premium wydane | Płomienie wkrótkim czasie objęły cały 
dwa po 2,500 franków. | budynek a przedostawszy się na zewnątrz 
Do konkursu dopuszczone są osoby zapaliły leżące na podwórza zapasy wę- 
płci męzkiej od 20 — 26 lat wieku glii drzewa opałowego. Kłęby czarnego 
wszystkich narodowości, religii, sta-; dymu ztąd pówstałe, zaslarmowały od- 
nów i bez względu na to, gdzie się działy straży, z których cztery mianowi- 
kształciły. jcie: 1, 2, 3 i 5, przybyły na miejsce i 
Program konkursu dla kompozyto- ogień w ciągu godziny stłumiły, pomie- 


— Więc moje dziecię—rzekła w koń-: 


rów jest następujący: Konzerłlsück na niony zaś budynek uległ w części znisz: 
fortepian z orkiestrą. Uwaga: Dwa 
egzemplarze partytury, transpozycya 
towarzyszenia orkiestrowego na drugi 
fortepian, partye orkiestrowe (w tej 
liczbie 3 pierwsze vole, trzy drugie 
viole, dwie alto, dwie cello i dwie bassi). 


2) Sonata na fortepian albo na forte-, 


pian z towarzyszeniem jednego lub. 
dwóch instrumentów rżniętych. Uwa- 


czeniu w części rozebraniu. 

Skład węgli asekurowanym nie był. 

— W Sobotę około 9 wieczór przy uli- 
cy Marszałkowskiej pod nr. 104 w kuch- 
ni jednego z mieszkań zapaliła się ściana 
drewniane, prawdopodobnie od laftu komi- 


Wezwani na ratunek topornicy ze stra- 
ży Nowoświeckiej ogień wkrótce stłumili, 


ga: Dwa egzemplarze i oddzielne par-; przyczem ścianę i część sufitu wyrąbali. 


tye instrumentów rżniętych. 3) Kilka | 


drobnych sztuk na fortepian. Uwaga 


1) Przynajmniej dwa egzemplarze każ- 
Uwaga 2) Kompozytoro-, 


dej sztuki. 
wie winni osobiście wykonać swoje u- 
twory. Uwaga 3) Wszystkie kompo- 


zycye nadesłane na konkurs nie powin-| 


ny być ogłoszone drukiem przed kon- 
kursem. 


— Ubiegłej nocy około drugiej przy 
ulicy Miłej pod nr. 34 w domu Goldsztej- 
na w mieszkaniu Wetlantera, fabrykanta 
obuwia maszynowego od wadliwie urzą- 
dzonego pieca zapaliła się ściana i sufit. 

Rozszerzeniu się ognia zapobiegła straż 
z Nalewek, która płomienie zalała a tlącą 
się ścianę i część sufitu wyrąbała, 

W mieszkaniu położonem wyżej, a za- 


Program dla wykonawców: Wyma- jętem przez niejakiego KrugmaLa wyrą- 
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paniom okazać wyższość, jaka ci nada- 


cu — masz zamiar zostać nauczycielką | je twoje ukształcenie. 


córek pani Sorrin; czy już zupełnie je- 
steś zdecydowaną? 

— Teak... pani; sądzę że nie mam na 
co czekać; jakże się pani zdaje? 

— He! jak mi sig zdaje; bezwątpienia, 
tak, nia masz na coczekać. Mój mąż mó- 
wil już o tem zemną. Pani Sorrin przyj- 
dzie za chwilę; o ile mi się zdaje, ma za- 
miar przyprowadzić także swoją kuzyn- 
kę, żooę kupca sukiennego, która była 
kilka lat na jednej z pierwszych pen- 
syj. Ona to zapewnie będzie zadawać 
ci pytania, aby przekonać się o twem 
uzdolnieniu; staraj się więc podobać 
jej, moje dziecię, gdyż obecnie ona be- 
dzie wyrokować o twym losie. 


— Lękam się bardzo—rzekła Marta 
trochę przestraszona—abym się tej pa- 


ini nie wydała za mało wykształconą. 


dzieje 4wego życia w krótkich słowach, i Nie wiem doprawdy, jak jej odpowie- 
ze śmutklem pełnym godności, dowo- | dzieć potrafię; nie jestem zapewnie tak 
dzącym, że nie idzie jej e toaby wzbu- | uezoną jak ona.. 


dzić litość. 

Od raza zjednała sobie serce sta- 
ruszki, która słuchając jej, szybko ro- 
biła jąkąś robotę na drufach, tylko od 
czasu do czasu żywo, z jakimś rodza- 
jem niecierpliwości, wpychała drut. w 
göste choć zupełnie blałe swe włosy. 


— No, no, nie lękaj się przedwcze- 


| gnie — odpowiedziała staruszka z tro- 


chę złośliwym uśmiechem— uczona ku- 
zynką nie będzie ci zadawać zbyt trud- 
nych do rozwiązania pytań, mogę ci za 
to ręczyć. Głównie idzie o to tylko, 
abyś się nie zmięszała, i umiała tym 


— Ale— rzekła Marta—te panie są 
zapewne wyżej odemnie wykształcone. 

— No, no, cicho bądź mała szcze- 
biotko—odpowiedziała przyjaźnie sta- 
ruszka, bo doprawdy gotowabyś mnie 
doprowadzić do tego, że wypowiem 
więcej, jak trzeba. Biedne dziecko! 
taka młoda i milutka, i jaż musisz być... 
szkoda ciebie? 

— Czyż to tak wielkie nieszczęście 
być nauczycielką? zapytała Marta. — 
Podłag mnie, dla osoby ubogiej to naj- 
korzystniejsze położenie. Nauczycielka 
moja, nie czuła się u nas nieszczęśliwą, 
i kiedy musiała mnie opnścić po śmier- 
ci mej matki, była tak smntną, jak 
gdyby żegnała się z córką lub sio- 
strą... 

— Tak... bardzo temu wierzę; w wa- 
szym domu tak być musiało, ale... Zo- 
baczymy zresztą! Bardzo mało znam 
panią Sorrin, ale zapewniano mnie, że 
to ma być dobra osoba. 

W tej chwili słażący otworzył drzwi, 
i pani Sorrin weszła do salonu w towa- 
rzystwie kuzynki i trzech eórek: Noe- 
mi, Pauliny i Ludwiki. 

Marta podniosła sią drżąca, i stała 
dopóki wszystkie te panie n!e usiadły 


bała również część podłogi i piec roze- 
bra ła. 

Strat w ruchomościach w obydwóch 
wypadkach nie było. i 

— Wogoraj o godzinie 41/, po poładnia 
przy ulicy Ptasiej pod Nr. 8, w piwnicy 
należącej do lokatora Zeneka Grnndgelda 
zapaliła się słoma a następnie różne paki 
i worki z kartofiami. Ogień po wyrzuce= 
niu płonących przedmiotów, ugasit nade. 
biegły oddział straży z koszar Mirowskich 
bez żadnych następstw. 

— Tegoż dnia o 7 rano przy ulicy Mio=. 
dowej pod Nr. 19 w domu p. Brzezińskiej 
w sklepie galanteryjno-dystrybucyjnym 
Fiszelda powstał pożar. Miejscowy stróż. 
zauważywszy wydobywający się dym 
przez drzwi sklepowe wezwał stójkowego 
i miejscowego rewirowego a odbiwszy. 
wspólnemi siłami drzwi zastali w płomie-" 
niach część szafy i bufeta. Ogień paroma 
kubełkami wody zdołali zalać. Straty 
wynoszą jednak paręset rs, Sklep był 
asekurowanym. 

— Ubiegłej nocy o 1 przy zbiegu ulic 
Oboźnej i Topiel Nr, 14, w ogrodzie hr.- 
Uruskiego zgorzał budynek, w którym 
mieściła się kontramarksroia miejscowej 
ślizgawki. Siraż Nowoświecka była na 
miejscu, leez z powodu braku dostępu zmu- 
szoną była ogień zalewać kubełkami i na- 
stępnie bosakami budynek rozebrać. Po- 
żar powstał od żelaznego piecyka silnie 
rozpalonego. | 


Alarm. W sobotę oxoło 10 wieczór, 
zawiadomiono oddział Ratuszowy straży 
ogniowej, iż przy ulicy Maryeneztad pod 
nr. 1 w domu inżyniera Bagińskiego wy- 
buchł pożar. 

Oddział straży wyruszył natychmiast, 
ale po przybyciu na miejsce ognia nie 
znalazł i przekonał się, że przyczyną a- 
larmu były sadze, które zapalone wybuch- 
ły płomieniem z komina i zaraz same bez 
żadnych następstw za 'acły. 


Przez zemstę. Zamieszkali w domu 
nr. 10 przy ulicy Blektorslnej Ignacy i 
Karolina małżonkowie Kowalscy w ipólais 
z bratem Józetem pracują w fabryce wy- 
robów galanteryjnych Griabarga na Na. 
lewkach. Tamże mieszkają bracia Jen i 
Władysław Drożyńszy, również tradujązy 
się wyrobem przedmiotów galanteryjnych. 

Kowalscy, znani ze swej pracy, otrzy- 
mywali zawsza robotę, Drożyńscy byli: 
wydaleni z fabryki, gdyż dopuszczali się 
nadcżyć, | 

To skłoniło ich do zemszczenia się na 
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na przeciwko niej, ustawiając krzesła. 
w półkole, co im dość zabrało czasu. - 

My korzystając z tej przerwy, na- 
szkicujemy pospiesznie portret każdej 
z tych pań: może nam to dozwoli po- 
wziąść niejakie wyobrażenie o ich cha- 
rakterze. 

Pani Sorrin może mieć około lat 
czterdziestu, jest wzrostu ;Średniego; 
do twarzy jej w ubraniu źżałobnem 
zmnuiejszającem trochę zbytnią czer- 
stwość rumieńców. Oczy jej są małe, 
jasno-niebieskie, migotliwe; broda pła- 
ska, usta mocno zaciśniąte i nos cien- 
ki, trochę zgarbiony, nadają jej wyraz 
energiczny ale nie pociągający, pomi- 
mo słociuchnego głosu i milodowych 
słówek, jakie z jej ust płyną. 

Marta, która zarówno z nami dozna- 
je jakiegoś niemiłego uczucia patrząc 
na panią Sorrin, zwraca teraz oczy na 
jej kuzynkę Artemizą. , 

Tu znajdojemy zupełnie odmienną 
powierzchowność. | 

Artemiza ma trzydzieści do trzydzie- 
stu dwóch lat; jest wysoka, tłnsta, sil- 
nie zbudowana, jej ręce i nogi sẹ bar- 
dzo duże, głos silny i gruby, Obaliw- 
Szy parę krzeseł usiadła wreszcie naj- 
pierwsza iz góry pogląda na biedną 
Martę, jakby chciała okazać, że nie 
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Kowalskieh. Namówiwszy Józefa Mirom- 
kiewieza. Ignacego Kusżewskiego i Ada- 
ma Kałaszca, onegdaj około 11 wieczo 
rem, cała banda wchodzące do sieni, spot- 
kała się z Kowalskim i rozpoczęła awan- 
turę 

Kowalski wpadł do swego mieszkania, 
gdzie zastał już jednego z łotrów, bijące- 
go żonę jego kijem, Już w mieszkaniu 
Władysław Drożyński pchnął nożem Ko- 
walskiego w szyję. Brat zaś  Drożyń- 
skiego ugodził Józefa Kowalskiego nożem 
w głowe. Trzej towarzysze Drożyńskich 
rozprawiali się z Kowalską i szwagrem, 
zadając im ciosy kijem, nożem, a w końcu 
stół o ich ciała połamali na kawałki. 
Wezwana policya przy pomocy stróża 
zdołała ująć wszystkich zbrodniarzy. 
Jgnacy Kowalski ma 7 ran ciężkich, żona 
jego 4; a brat 3 rany. Ignacego Kowal- 
skiego z trudnościa uratowano od śmierci. 


* Z okolic Kossowa w pow. Sło-! 


nimskim. (Zast „Dziennika Dla Wszy- 
stkich”.) 

Wyczytałem w gazecie „Dziennik 
Dla Wszystkich” z 23 b. m. opis mia- 
steczka Kossowa, wraz z wiadomością 
o stosunkach tutejszych. Do artykułu 
wspomnionego wkradła się mała niedo- 
kładność, mianowicie co do lekarza, 

W Kossowie od lat kilku przebywa 
stale lekarz; przed kilku laty mieszkał 
tu dr. Schneyergon, ostatniemi czasy 
osiedlił sie dr. Żebrowski. Dr. Schne- 
yersohn mieszkał w Kossowie lat parę 
i miał dobrą praktykę, dr. Zebrowski 
przebył tutuj zaledwie kilka miesięcy, 
gdyż otrzymawszy korzystną posadę 
Da Syberyi, udał się w tamte strony. 
Obecnie wiec nie mamy wcale pomocy 
lekarskiej, co jest faktem dość dziw- 
rym wobec przepełvienia większych 
n'iast przez lekarzy. Mamy niepłouną 
nadzieję, iż który z młcdszych synów 
Kskulapa zawita do naszego miastecz- 
ka, a utrzymanie znajdzie na pewno 
bardzo dobre. gdyż Kossów liczy do 
pięciu tysięcy mieszkańców. okolica 
zaludniona i rozległa a po lekarza po- 
syłać trzeba do miasteczka Różany, 
oddalonego o 24 wiorsty, lub też do 
Stonima, do którego mamy sześć mil 
drogi. 

W mieście i w okolicy mamy kilka 
zakładów fabrycznych, hutę szkianą, 
zatradniającą kilkuset robotników, ma- 
my kancelaryę asesora Stanu miejsco- 


wego, dwóch proboszczów: katolickie- 


wierzy, aby osoba tak wątła mogła po- 
siadać wyższe ukształcenie. 

Noemi, najstarsza z córek, jest wi- 
docznie żywym obrazem matki w pięt- 
nastym roku jej życia; toż samo spoj- 
rzenia, też same zacięte usta, takież 
same rumieńce na twarzy. 


ł Paulina dorosła jaż prawie siostry,ale 
daleko od niej tęższa; jest to bardzo 
świeża i bardzo jasna blondynka z wy- 
łnpiastemi niebieskiemi oczyma, przy- 
stojniejszą jednak od obydwóch siostr. 


Ludwika także bardzo na swój wiek! 


wysoka, lecz bardzo śniada i chuda, ma 
duże, czarne, mocno podsiniała oczy, 
którami z pewnym rodzajem bezczel- 
ności wpatruje się w Martę, jakby 
chciała na wskroś ją przeniknąć. j 
czarne połyskujące włosy gą źle ucze- 
sane i potargane, przez poobgryzane 
końce palców u rękawiczek, wyglądają 
I aznokcie w żałobie. 

Kiedy już wszyscy usiedli, gospody- 
ni domu rzekła do pani Sorrin. 

— Mąż.mój mieł wrócić o drugiej 
godzinie, jak widać jakieś interesa za- 
trzymały go dłużej, ale ja z największą 
przyjemnością zastępuję go w tej chwi- 
li i cieszę się, że mogę przedstawić pa- 
niom osobę, tak godną pod każdym 
względem życzliwości i zaufania, o czem 
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go i prawosławnego, pocztę, telegraf. 
aptekę, kontrolera akcyzy; o parę 
wiorst od miasteczka kancelaryę sę- 
dziego pokoju i kancelaryę nadleśnego 
lasów rządowych, jednem słowem, że 
stosunkowo do innych miasteczek mamy 
dosyć ludzi inteligentnych, po wiek- 
szej części familijnych, którzy nie 
wdają się w owczarzy i zostają zupeł- 
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oo Niemcy o samych sobie. Buta 
germańska doprowadziła wreszcie do tego 
że naród niemiecki stał się jednym z naj- 
bardziej znieaawidzonych ludów w Euro- 
pie. Zwrot ten w opinii publicznej, wido. 


bjanicach zamożniejsi fabrykaneci pj.: 
Kindler, Kader i Baruch zmniejszy- 
li liczbę godzin pracy w zakładach swo- 
ich, bo na towar brak kupców zupełny. 
Po ulicach pabjaniekich pełno też ro- 
boczego ludu wyciąga rękę po jałmu- 
żnę. 

W samym Łasku cicho, każdy w 


zamkniętym kółku pędzi życie z troską 
nie bez opieki w czasie choroby. Że;0 jutro, a nawet uprzywilejowany pre- 
lekarz w Kossowie mógłby się dobrze |ferans, najmilsza zabawa nasza, ustał 
utrzymać, dowodzi fakt, iż kilku fel-; zupełnie. 

czerów tutejszych, ciemnych jak taba-|i W jednej z poprzednich korespon- 
ka w rogu, ma ogromna praktykę po-| dencyj zaznaczyłem, że w świątyni ka- 


czny nawet we Włoszech, należących 
do potrójnego przymierza, objawia się 
przedewszystkiem pomiędzy narodami sło- 
wiańskimi i we Franeyi, a więc w tych 
krajach, które bezpośrednio stykająe się 
z Niemcami, miały sposobność poznać 


między szczególniej prostym ludem i tolickiej, utrzymywanej we wzorowym | najdokładniej pychę i arogancyę niemiec- 
że prawie każdy z nich ma po kilka do |porządku i pełuej licznych pamiątek, |ką. W poczuciu swej siły lekceważyła 
kilkunastu tysięcy rubli gotówki. Każ- | posadzka drewniana jest zupełnie znisz- sobie opinia publiezaa w Niemezech owo 
dy też z owych panów sam sporządzał |czona. Obscnie otóż i ten brak dzięki | wrogie usposobienie sąsiadów, dziś jednak, 
zawsze lekarstwa i dopiero ostatniemi | ustawicznym zabiegom i staraniom na-j gdy objawy te występują coraz groźniej, 


czasy sprowadzili sobie żydka, ex-;szego czcigodnego kapłana ks. kanoni-| nietylko w słowach ale i w czynach, za- 
szewca jak się zdaje, który założył|ka Płoszaja, usunieto. Kościół z ze-|czynają poważniejsze dzienniki niemiec- 


skład materyałów aptecznych i wespół | 

z felezerami zajmuje się leczeniem. | mał posadzkę nową z betonu, z gwa- 
Naturaloie osiedlenie się lekarza po- | rancyą aa lat kilkanaście. 

lożyłoby kres nadużyciom, w które też i 

władza lekarska powinnaby wejrzeć i 

ukrócić. Co do samego miasteczka, to 

dzięki staraniom energicznego tutej- 


branie funduszu na ogrodzenie starego 
cmentarza, po którym w pośród sta- 
rych grobów trzoda nieustannie para- 
szego asesora, wznosi się ono ciagle. duje. Miejmy nadzieję, że serca para- 

W tym roku dzięki także wpływom ' fian katolików, nie zostaną obojętnemi 
asesora. sprawiono za kilkaset rubli,i że niezadługo i prochy naddziadów 
narzędzia ogniowe imożemy spać przy- . naszych zabezpieczone zostaną. 
nampi) “Pogojniel; nie potrzebujemy ; Słow, 

ak się już ać strasznego dla ma- | Er eT 
tych miasteczek żywiołu. j | = W Baruchowie pod Kowalem, w 

W tych dniach spadł u nas pierwszy | Okolicy Włocławka, złodzieje uzbroje- 
śnieg, co wielką radość wywołało po-|nt napadli na dwór, własność p. E 
między tutejszymi myśliwymi. Kretkowskiegu. 

W miasteczke h i po wsiach oko- : i f 
licznych czuć obecnie większe ożywie-| Pór złoczyńcom, ale ci go przemogli, 
nie, gdyż na święta wiele dziatwy po- | powali starca na ziemię i zaczęli bić 
zjeżdżało do domów. | kijami. : 

Stan zdrowotny w okolicy dosyć za-|, CÓTka p. K. przybyła na zgiełk. Jest 
dawalający; influenza pokazała się ale | acill się na nią. wdowa. Złoczyńcy 
FSE wPRÓĄŁIĄ: |  Wystraszona oddała klucze od pie- 
niędzy i zajęła się ratowaniem pora- 

| PUZ todz fejo zadali 450 rubli gotówką 
« e” ©; odz , 
SWE PES R, (asti dwie brylantowe brosze wartości 300 


EA ATAK OC i18., srebrną cnkiernieę i rozmaite kosz 
Rolnikom naszym dokucza: potężna |,;-.*. 5.. i 3 
bieda. W stodołach pustki straszliwe, | towności ee A a a sa. J 
a tu podatki, raty towarzystwa i prze- mo onk E Ko data 5 lut; 
rozmaite inne raty na karku. W całym | Taio ARDY . K. z datą 5 luty 
powieci, zaledwie paru ziemian opgdzi a wę: 

się jako tako biedzie, pozostałej licz- | > no K. ph Ndoa 
nej rzeszy i chłodno i głodno pod strze-; -Stmieje Podejrzenie, Ze KLOŚ z Qo- 
chami. : mowników naprowadził złodziei. Sledz- 


W miastach nie wiele lepiej, w Pa-i WO W toku. 


Jədeu z mieszkańców Ko3sowa. 
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zresztą olle wiem, mąż mój już zapew-; 
nił panią. 
— Tak— rzekła słodziutkim głosem | jej: 
pani Sorrin — mąż pani mówił już ze! — Uspokój-że się, moja kuzynko, 
mną o pannie... pannie... Laroche, jak | teraz nie czas o tem myśleć, przyszły- 
mi się zdaje? 
— Marta Delaroche — odezwała się 
nieśmiało sierota. | 
— Tak, tak, Marta, wiem o tem. 
Straciłaś więc ojca, moja kochana pan-| — Masz słuszność, moja kuzynko— 
no Marto? Ah, znam ja dobrze, eo to | odpowiedziała pani Sorrin już spokoj - 
zmartwienie! Przed dwoma miesiąca- |na; zastąp mnie proszę cię i wyegzami- 
mi i ja także utraciłzm męża; smutna nuj pannę Delaroche. 
to rzecz dla kobiety, kiedy sama musi: Marta zarumieniła się, a następnie 
się zająć nie tylko wszystkiem w do- | zbladła, Artemiza tymczasem przybra- 
mu, ale i zarządem całego majątku; | ła poważną postawę i zapytała: 
i wszyscy w takim razie starają się o- 
szukiwać ją i okradać. W każdym ra-jjakiej metody pani uczysz? 
zie, mniejszą to już sprawia boleść, je- | — Dotąd nieopuszczałam nigdy mo- 
żli mąż lub ojciec któragośmy utracili ; ich rodziców—odpowiedziała Marta— 
chorował pierwej długo; wiemy co nas | dwa miesiące temu straciłam ojca, i od 
ma spotkać, mamy czas przygotować | tego czasu staram się o miejsca naut- 
się do tego, gdy tymczasem mąż mój czycielki. Co do metody (nauczania, 
skończył nagle, i w chwili gdy się zda- | znam tylko tę, podług której mnie u- 
wał zupełnie zdrów... czono, sądzę jednak, że i tej nie będę 
Wdowa przycisnęła chustzą do 0- | mogła trzymać się ściśle,ponieważ wy- 
czu, a Marta wzruszona jej boleścią, į padnie mi zastosować się do wieku, u- 
pomimo, że sposób w jaki ją wyrażała | zdolnienia, i sposobu w jaki przedemną 
pani Sorrin, jakieś niemiłe zrobił na | wykładano nauki moim ueczennicom... 
niej wrażenie, ośmieliła się o tyle, że]  Grospodynt domu uśmiechem i pota- 
ujęła ją za ręką. kującam pochyleniem głowy, dała po- 
A:temiza przewidując, że kuzynka znać Marcie, że się zgadzą z jej zda- 


zacznie opowiadać wszystkie szczegó - 
ły śmierci męża, zawołała przerywając 


na Delaroche może być nauczycielką 
twych córek, a więc nie tracąe czasu 
przekonaj się o tem. 


i 


| „Dauteche Ranischau” umieścił właśnie 
; profesor heidelberski Hauarath artykał o 
|Francyi pod tytułam: „1789 i 1889”, 
/ gdzie pomiędzy innemi tak pisze: 

| „Jeżeli prywatny doceat którego uni- 
| wersytetu niemieckiego z naiwaością wła- 
(ś6iwą uczonym i z mapą w ręku rysuje 


|Lieg strumieni francazkich, jeżeli szwab 


Pan Kr., starzec 83 letni, stawił o-| 


śmy po to, aby się dowiedzieć, czy pan- | 


— U kogo pani teraz byłaś? Podług 


wnątrz i wewnątrz odnowiony, otrzy- | kie nawoływać ziomków swoich do umiar- 
Protan względem innych narodowości, 


nienależących do rasy germańskiej, i 


Teraz ks. Płoszaj krząta się o ze-i piętnują przy tej sposobności ałusznie nie- 
'znośną butę i gburowatość niemiecką. 


W grudoiowym zeszycie miesięcznika 


w teutońskim „jagerroku” wciska się po- 


"| między tłamy, wyprawiające demoastra- 


cyę przed pomnikiem sztrasbarskim, albo z 
jeżeli niemieccy studenci, w barwy naro- 
dowe przytcani, przybywają gromadnie 
do jakiej twierdzy pogranicznej, to starcie 
jast nieuniknione. Niemieckie dzienniki 
zaś przedstawiają sprawy w fałazywem 
świetle, jeżeli utrzymują, że niemiec w 
Paryżu bywa narażany na przykrości. 


| Kto się zackowuje tak jak w obcym domu 
: zachować się powinien, ten może być pew- 


nym uprzejmości i grzeczności. 
| Niestety, nie wszyscy niemcy postępu- 
ją tak jak należy. Urządzać knajpy w 
: wagonach, palić w obaeności dam, albo 
niepokoić swoich towarzyszy podróży bez- 
ustannom wysiadaniem i wchodzeniem do 
| wagonu, tego nieczyni żaden francuz ne- 
|leżąey nawet do klasy średniej. Krzykt, 
przepijanie do siebie, podawanie rąk i trą- 
: canie szklankami pe nad głowami gości 
! siedzących w restauracji, uważają franemzi 

za rzecz niewłaściwą, podczas gdy w 


niem; na twarzy Artemizy malowało 
sią wyraźne niezadowolenie. 
| SE Ile pani masz lat?—zapytała na- 
: gle. 
z — Dwudziesty—odpowiedziała Mar- 
a. 
| — To być nie możsl—zawołała—wy- 
dajesz się daleko starzej; czy tylko nie 
|ajmojesz sobie pani iat, jak to czyni 
wiele panien? W każdym razie, jeżeli 
jak mi się zdaje, przeszłaś już pani 
trzydziestkę, wartoby pozbyć się tej 
jesli, i porzucić wszelkie preten- 
| 


sye. Niechże panie same osądzą, czy 
| panna Delaroche z tą swoją bladą i wy- 
chudłą twarzą, nie wydaje się daleko 
starzej odemnie? l 

— O! bezwątpienia — zawołała pani 
Sorrin. | 

— 0! bezwątpienia—powtórzyły chó- 
rem jej córki. 

— Panna Dalarocha—rzekła gospo- 
dyni domu —przeszła ciężkie zmartwie- 
nia; w moich oczach, jej bladość i smu- 
tek, budzą dla niej żywsze jeszcze 
współczucie. Sądzę zresatą, że pani 
wybierając nauczycielkę dla córek, nie 
zechcesz jej sądzić z samej tylko po- 
wierzchowności. ? 

— Nie! o! zpewnością nie—odpowie- 
działa pani Sorrin pobłażliwym tonem. 
| Mnie bardzo łatwo dogodzić, moja ko- 


Nr. 299 


pezeca zachowanie tego rodzaja niko- 
gie dziwi. Otóż wielu niemców mnie= 
JL. że za granicą mogą sobie dopiero po- 
zalać wszystkiego, a gdy francuzka pu- 
Jicsność nieprzyzwyczajona do gburowa- 
„sh wybryków, oburza się na nie, to 
baw ten naturalny stanowi natychmiast 
odział jeden w dziele o prześladowaniu 
Sroda niemieckiego we Francyi”. 
l ystęp ten z rozprawy prof. Hausratha 
rzadrukowała monachijska „Allg. Ztng.” 
F dodała przytem od siebie uwagę, że to 
fr profesor heidelberski o niemcach po- 
 |luótojących po Francyi napisał, jest zu- 
fełaie prawdziwem i że tylko brak taktu 
Bznana gburowatość niemiecka wywołują 
ajścia ubolewania godne i dia obu naro- 
|pwości nieprzyjemne. Cokolwiek dobrej 
koli i niewiele grzeczności wystarczy, aby 
rzejechać spokojnie całą Francyę, tym- 
zasem podróżni niemieccy uważają Z8: 
Gtoeowanie się do franeuzkich zwyczajów 
Barzecz poniżającą godność nerodową i 
otazują taki rodzaj swobody za granicą, 
który nikomu podobać się nie może, Ze 
Jemutkiem przytem dodać należy, że uboż- 
fe niemcy zachowują się we Francyi o 
| wiele skromniej i grzeczniej niż reprezen- 
fni t. zw. klasy Średniej, wykształoo- 
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f œ Marka pocztowa obchodziła w 
Fuiu 26 b. m. 50-cioletni jubileusz swego 
 Mitnienia. Już za Ludwika XIV-go wpraw- 
i fizie urządził w Paryżu p. de Velayer ro- 


| 

| 

f, 

| 

| 

Mizaj poczty miejskiej z naklejanemi zna- 


» 
| 


Mami wartościowemi, ale trwało to tylko 


Mrtez lat 20; z początku bieżącego stule- 


jed 
| Ę u. 
ALI, 


grudnia r. 1839-go 
| = marek potztowych. 
Ho 

EA 


| 
| 
| 
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ftia robiono podobne próby w Szxocyi i 
zwecyi, ale rówież bez lepszego skut-joraz ksiąstewko Monaco, gdzie marza |bować się zdołali, natychmiast z nie- 
Dopiero w r. 1839-tym, Rowland | pocztowa wprowadzona została dopiero w ;zmordowaną stanowczością rozszerza- 
| reformator angielskiego systemu 
pocztowego, zaprowadził tanie porto i 
kdnostajną taryfę, dekrat z dnia 26 
nakazał wprowa- 
Wydanie ieh 
użytku publicznego nastąpiło dopiero 
| v maju następnego roku. Istotnym wyna-;ki swoj, zakończ$ł bogóbojne życie prze-ł 
t,laką marki pocztowej był drukarz Jakób 
|(laimers w Dundee, który myśl tę po- 
fmia} już wr. 1834 tym i chciał ją w 
|cyn wprowadzić, ale Rowland Hill zagar- 
Xİ ją poprostu i zużytkował jako swoją. 
Maki olbrzymi wzrost korespondencyi na - 
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DZIENNIK DLA WSZYSTKICH. — Dnia 30 grudnia 1889 r. 


w roku następującym zaś już 168,788,000, ¿ku laty majątek rozdzielił między dzieci, 


aw r. 1841-ym 193,112 mil. 
dzenie marki pocztowej nie obeszło się 
bəz protestu, Podobnie jak kilka lat 
przedtem „Times” podniósł swój potężny 
głos przeciw kolejom, pozbawiającym u- 
prawy znaczne przestrzenie gruntu, a 
temsamem ułatwiającym szerzenie się nę- 
dzy głodowej, — tak i teraz niektóre ga- 
zety dostrzegły w marce pocztowej nie- 
bezpiecznego wroga; ale broniły one intere- 


sów handlarzy papieru, którzy mniemali, | 


iż koperty stemplowane, jakich początko - 


wo wyłącznie prawie używano, zaszkodzą ; 


ich wyrobom, Marka pocztowa nie odra- 
zu utorowała sobie drogę do innych kra- 
jów europejskich. Najpierw zawę irowała 
przez kanał do Francyi i tam w r, 1843 
zyskała prawo obywatelstwa, Tegoż sa- 
mego roku odbyła wędrówkę znacznie 
dłuższą, tym razem nie odstraszył jej na- 
wet ocean i zdobyła Brazylię, losami któ- 
rej od niedawaa rządził zdetronizowany 
obecnie cesarz, Następnie powróciła znów 
do Europy i sposzęła w Fiolandyi, W 
Ameryce północnej przyjęto ją w r. 1846 
w Rosyi w r. 1848. Państwa niemieckie 
zachowały się bardzo ostrożnie względem 
tej inowacyi; pierwszy przykład dała Ba- 
warya wr. 1849 i nauczezenie tego faktu, 
w roku bieżącym. odbyła się w Mona- 
chium międzynarodowa wystawa marek 
posztowych W. 1850 przedostała się na- 
reszcis marka pocztowa do Austryi, Prus, 
Saksonii i mniejszych państewek niemiec- 
kich, upłynęło jednak przeszło lat dziesięć 
zanim przyjęty ją wszystkie inne cywili- 
zowane i nawpół eywilizowane państwa. 
Ostatnia była w tym kierunku Turcya 


r. 1863, 


DES 
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NEKROLOGIA, 


t W daoiu 2 fm listopada b. r. w Szla- 


żywszy 85 lat $. p. Józef Gołębiewski, 
obywatel ziemski —pochowany w grobie 
familijnym we wsi Uniecku, w powiecie 
mławskim położonej. 

Życie nieboszczyka był» pasmem zaeła- 
gi i poświęcenia, sercem i duszą oddany 
był swemu zawodowi, w atmosferze pracy, 


wygodzie frankowania listów, wyżazują | znajdował ukojenie w rozlicznych troskach 


łastępujące cyfry: 


| W ciągu roku 18389-go poczta angiel- 
ska wyekspedyowała listów 82,469,000,! komukolwiek pomocą usłużyć. Przed kil- 


i przeciwnościach życiowych. Nigdy nie 


zamykał dłoni swej tam, gdzie tylko mógł 


chana panno Dalaroche, będzie ci u życzę sobie, abyś przez cały dzień nie- 


mnie tak dobrze jak w domu rodzin-' odstępowała uczennic twoich, Pauliny 


| J 


fb 
b 


fym. Ma się rezamieć, że będziesz i Ludwiki, Noemi będziesz pani tylko 
musiała wstać i ubrać się zanim prze- udzielać rysunków i muzyki; nie jest 
1dzą się twoje uczennice, abyś mogła juź dzieckiem, ale osoba dorosła, zdol- 
być obecną, gdy one ubierać się będą; ną zastąpić mnie we wszystkiem i czu- 
córki moje wstają w lecie o godzinie, wać nad siostrami. Sama pani przy- 
szóstej, w zimie o siódmej. Sypiać bę- 
Mia w twoim pokoju. Ma się rozumieć, | wychowanie moich młodszych córek, 
gie mówię tu tylko o Paulinie i Ludwi- | czynię ci największe poświęcenie, na 


| znasz, że powierzając ci tak zupełnie 


fee,|bo panienka w wieku Noemi, potrze- | jakie matka zdobyć się może. Ale dla 


napisać, lub pomodlić się spokojnie. 


Mścią poruszała drutami. 


buje jaż mieć osobny pokój, choćby dla | dobra dzieci, chętnie zniosę naj większą 
Biego tylko, aby mogła coś przeczytać, | nawet przykrość. 

Pani Sorrin osądziła, że po tych sło-j 
Marta pomyśiała, że i dla niej osob-| wach wypada kilka łez uronić, bo po- 
hy pokój, byłby równie potrzebny jak | dniosła znów chustkę do oczów. - 

£ Ua Noemi, nic jednak nie odpowiedzia- 
54a, tylko mimowolnie zwróciła oczy na | temiza, wzruszając ramionami — jeżeli 
żonę uczonego; lecz ta wpatrując się masz zamiar przyjąć tę panienkę, to 
Mpilnie w robotę, z podwojoną szybko: |jej powiedz jak się ma zachowywać w 


— Kuzynko—odezwała się znów Ar- 


twoim domu; sama już o tem wie bez- 


M — Będziesz jadać razem z nami— | wątpienia, że kto płaci, ma prawo wy- 
Mmówiła dalej pani Sorrin—o! ja jestem ; magać, aby: się do niego stosowano. 
Sbardzo dobra dla osób zostających u; Czy pani w wysokim stopniu posiadasz 
punue w obowiązku, wszyscy Służący | muzykę? 
funie kochają. Ma się rozumieć, że 
fikoro podadzą deser, pani wstaniesz | dobrze; mam nawet album z akwarela- 
od stołu; jest to jedyna chwila, w któ- | mi, który mogłabym pokazać pani. 

rej będę mogła porozmawiać poufaie z 
córkami, nie będąe krępowaną obecno- 
cig obcej osoby. Zresztą i dla pani 
ędzie to chwilka odpoczynku, gdyż ' więcej talentu. 


Czy jesteś malarką? ' 
— Mazykę moją chwalono, rysują 


eg Czy posyłałaś pani obrazy swoje 


na wystawę? 
— O! nie pani, na to potrzeba mieć 


Wprowa- | przeżegaał ich drogą, ubezpieczył swojem 


błogosławieństwem, a resztę zdał na Boga 
i spuścił się, na tę niewidomą ręxę, która 
każdego po ścieżkach życia prowadzi. Bło- 
go to będzie dzieciom stanąć kiedyś, na 
grobie Rodziców i żadnej ztamtąd wymów- 
ki nie usłyszyć. 

„Spoczywaj w pokoja—życie Twoje 
dobrze był» zapełnione! ” S. 


z prasy ruskiej. 


* Swiet“ w nr. 290 pisze: Odda- 
wna wiadomo, że panslawizm uważa- 
nym jest za jedno ze straszydeł poli- 
tycznych, które prasa wroga Rosyi wy- 
zyskuje we wszelkie możliwe sposoby. 
Że jednak nie ma ani jednego faktu, 
któryby dowodził nie tylko już rozwo- 
ju, ale nawet istnienia teoryi pansla- 
wizmu „straszydło” też od dawna stra- 
szyć przestało. Zamiast atoli na pan- 
slawizm, należy zwrócić uwagę na ten 
system polityczny, który z dnia na 
dzień coraz się silniej uwydatnia i nie- 
tylko w przyszłości, ale dziś już nawet 
stanowi niabezpieczeństwo groźne. Mó- 
wimy o „pangermaniźmie.” 

Historya ostatnich czasów ilustruje 
w dosadny sposób postępy, jakie osią- 
gają niemcy w swoich nsiłowaniach u- 
sadowienia żywiołu niemieckiego wsze- 
dzie, gdzie sią tylko da. I rzeczywi- 
ście, gdzie w ostatnich latach nie zdo- 


łali się wcisnąć kulturnicy?... A co jest | 
najniebezpieczniejszem, to fakt, żo ` 


wszędzie gdzie chećby czasowo wśra- 


ją swoje wpływy i wrzeszczą na cały 


| o przysłagujących im prawach. 


Rozamie się samo przez się, że przy 
przeprowadzaniu tego systemu, o spra- 
wiedliwości ani żartem nie ma mowy. 


szach, gubernii Łomżyńskłej w domu cór- | Jeżeli jakiekolwiek państwo, nie dla te- 


go aby ograniczać prawa niemcó7, ala 
dla tego jedynie, że zgodnie z duchem 
porządku państwowego i interesów in- 
nych narodowości, zmuszonem się wi- 
dzi ograniczyć w czemkolwiek nadmier- 
ne przywileje własnych swych niemiec- 
kich poddanych, to natychmiast całe 
Niemcy, jak jeden mąż, zaczynają be- 
bnić na trwogę, obwiniać o despotyzm, 


| 
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kie z powodu przekształceń wprowa- 
dzonych w guberniach Nadbaltyckich. 

Zapominając najzapełniej o historyi, 
ignorując warunki kraju, w którym 
niemcy stanowią marną co się nazywa 
mniejszość a ludność tubylczanie wspól- 
nego nie ma z żywiołem niemieckim, 
pomijając naturalnie milczeniem ten o- 
krutny ucisk, jakich w ciągu całych stu- 
leci znosili astowie i łotysze od kultur- 
ników szwabski publicyści wiedeń- 
sey i berlińscy miotają klątwy przeciw 
Rosyi i wcale się nie wystrzegają ob- 
rzucać ją najwstrętniejszemi epiteta- 
mil... Na wszelkie podobne insynua- 
cye, Rosya nie może zwracać uwagi. 
Obrońcą jej — historya, i te głosy wy- 
zwolonego przez nią ludu, który, z 
pewnościa, lepiej jak ktokolwiek oce- 
nia doniosłe znaczenie reform ostat- 
nich. Nie od rzeczy też będzie zajrzeć, 
co jednak te niemcy wyprawiają w 
swoich prowiacyach zabranych, cho- 
ciażby naprzykład w Alzacyi i Lota- 
ryngii. Jako mały obrazek można po- 
wołać się w tym razie na jedno z bar- 
dzo świeżych rozporządzeń z Berlina, 
na mocy którago w 28-iu gminach (ob- 
szczinach), okręgu Metz, zabroniono 
jak najsurowiej używać języka fran- 
ciuzkiego. Niemcy w tym względzie 
dochodzą zatem do karykaturalnych 
rozmiarów.  Wypędziwszy oddawna 
mowę francuzką ze wszelkiej korespon- 
dencyi biarowej we wszystkich bez 
wyjątku instytucyach rządowych, obec- 
nie nakładają veto nawet aa język u- 
stny. Toć jeżeli gdzie już možna mó- 
wić o barbarzyństwia i despotyzmie, 
to chyba w tym przedewszystkiem wy- 
padku  Pominąwszy wszelkie uwagi 
co do narodowości ludu alzacko-lota- 
ryńskiego, nia możaa jest nie uznać w 
podobnym rozkazie nie tylko narusze- 
nie praw politycznych i społecznych, 
ale nadto zdeptania wszelkiej wolności 
cywilnej. 

Nic też dziwnego, że w samych na- 
wet Niemczech spotyka się ludzi, nie 
współczujących, ale owszem, surowo po- 
tępiających te zapędy rządu niemiec- 
kiego. Jedna z gazet niezależnych, 
„Volks-Zeitung” powiada: „Ile razy 
mocarstwo które zagraniczne, postępu - 
je z niemcami tak, jak rząd niemiecki 
z alzato-lotaryńczykami, prasa niemiec- 


barbarzyństwo i propagandę. Przykła-;ka zdobywa się na patryotyczny na- 
dów niepotrzeba szukać daleko. Dość ;strój i wyśpiewuje niestworzone histo- 
przeczytać co wypisują gazety niemiec-i rye o przemocy, a nawet do protestów 


— Ah! to bardzo źle. Ale możeśpa- | 


ni zajmowałaś się więcej muzyką; zda- 
je mi się, że nam mówiono, że odebra- 
łaś pierwszą nagrodę w konserwato - 


4 


um, 
— Nie byłam nigdy w konserwato- 
ryum; pobierałam nauki w domu, a oj- 
ciec mój dopiero w skutku niaszczęśli- 
wych okoliczności, zmuszony został 
przenieść sią do Paryża. 


e 


Przeprosił za mimowolne spóźnienie. 
z roztargnieniem przebiegł oczyma list 
pana Miillera, i zawołał: 

— Łaskawa pani, szczęśliwy jestem, 
że mogę pani przedstawić pannę Dala- 
roche; polecił mi ją człowiek najzac- 
niejszy, najgodniejszy zaufania! Pew- 
ny jestem, że pani wdzięczną mi bę- 
dziesz za to, że dałem ci sposobność 
poznania jej, równie jak ona, że Wpro- 


— Al teraz już rozumiem —zawołała | wadziłem ją do tak zacnego domu! 


Artemiza, spoglądajac na Martę z lek- 


— O! zauadto się pan unosisz — odl- 


ceważeniem — pani umiesz to, czego i powiedziała pani Sorrin, uśmiechając 


można nauczyć się na prowiacyil 


Ja, | 


sią słodziutko — ala panna Dalaroche 


co przez dwanaścia lat byłam na naj-; (przepraszam jeźli zbyt szczerze wy- 


pierwszej pensyi w Paryżu, łatwo do- 
myśleć się mogę, czego się tam pani 
mogłaś nauczyć. 

— A wię??...—zapytała pani Sorrin, 
spoglądając na kuzynką. 

Asrtemiza poruszyła tylko głową i 
ramionami, jakby przez to chciała po- 
wiedzieć: 

— Sprobój jeźli chcesz, ale mnie się 
zdaje, że nie wiele umie. 

Już przez czas jakiś panowało kło- 
potliwe milczenie i gospodyni domu by- 
ła w takiem położeniu, jakby ją posta- 
wił na rozżarzonych węglach, kiedy 
szczęściem przy drzwiach wchodowych 
' odezwał się dzwonek, i uczony przyja- 

| ciel doktora wszedł do salonu. 


rażam moje zdanie), zdaje mi się za 
mało wykształeoną. 

— Za mało wykształconą! —zawołał 
przyjaciel doktora—przeczytaj-ź6 pani 
ten list. Za mało wykształcona! oso- 
ba grająca prześlisznie na fortepianie, 
rysująca z natury kwiaty i krajobrazy, 
malająca z prawdziwym talentem akwa- 
ele? Osoba, która prócz wiadomości 
zwykle udzielanych kobietom, staran- 
nie wychowanym, posiada jeszcze do- 
skonale język angielski, niemiecki i 
włoski. Czagóż pani żądasz więcej? 

— A więc pan radzisz, abym przy- 

jJąła pannę Delaroche za nauczycielką? 


(Dalszy ciąg nastąpi). 
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Ars za. Ile razy jednak chodzi o 
niemieckich współobywateli polaków, 
dafńczyków lub francnzów, niemcy za- 
'pominają o wszelkiem zgoła poczuciu 
sprawiedliwości i rozsgdku...” 

Niestety, kończy „Swiet”, równie 
rezumnych i nezciwych głosów znajdu: 
je się w Niemczech bardzo nie wiele. 
- Zmakomita większość tak jest prze- 
siąknięta ciasnemi dążeniami narodo- 
wemi, że najzupełniej zapomina o in- 
nych narodach i pragnie widzieć swój 
„vaterland” wszędzie, nie wyłączając 
nawet dzikich i nie zbadanych dotąd 
Jeszcze krajów afrykańskich. 


TELEGRAMMY 
„DZIENNIKA DLA WSZYSTKIOH." 


Petersburg 28 grndnis. (Tel. 
Ag. Pół.). Miesięcznikowi ,,Wiestnik 
Ewropy* udzielono pierwsze ostrzeże- 
nie za krytykowanie w całym szeregu 
artykułów najważniejszych postano- 
wień rządn, tudzież za artykuły A. So- 
łowjewa, szerzące fałszywe pojęcie o 
kościele i państwie ruskiem, osłabiają- 
ce szacunek do ich podstaw, a w ogóle 
do zasady narodowości ruskiej. 

Białogród 28 grudnia. (Tel. 
Ag. Pół.). Skupczyna przeznaczyła 
300,000 dynarów na utrzymanie serb- 
skich szkół po zagranicami kraju. „Od- 
jek” pochwala postanowienie skupczy- 
ny co do kolei z Radujevacu do Niszu, 
łączącej Serbię z niższym Dunajem i 
morzem Czarnem. 

Peterburg 29 grudnia (Tel. Ag. 
Półn.) W dniu 1 (13) stycznia r. p. 
rozpocznie się w Petersburgu a nastę- 
pnie stopniowo w Moskwie, Warsza- 
wie, Odessie, Kijowie, Rydze i innych 
miastach sprzedaż nowowprowadza- 
nych opasek ze stemplem opłaty pocz- 
towej oraz blankietów również ostem- 
plowanych na listy zamknięte, mogą- 
cych zastąpić i papier na list i kopertę. 

Charków 29 grudnia. (Tel. Ag. 
Pół.) Znana sprawa roztrwonienia z 
miejscowego oddziału szlacheckiego 
banku rolniczego kwoty 60,000 rs. s4- 
dzoną będzie w Izbie sądowej tutej- 
szej z udziałem przedstawicieli stanów 
11 stycznia st. st. 

Oporto 29 grudnia. Ga AB 
Pół.). Dziś po południu zmar 
gle z powodu pęknięcia serca, Ca 
wa brazylijska. 

Oporto 29 grudnia (Tel. Ag. P.) 
Dom Pedro oglądał muzea artystyczne 
gdy poseł brazylijski nadjechał z uwia- 
domieniem że Cesarzowa zasłabła. 
Cesarz powrócił zaraz, ale Cesarzowa 
już skończyła. Ciało wystawione zo- 
stanie w jednym z kościołów tutejszych, 
a następnie przewiezione do Lizbony 
i tam Pp wape w grobach domu bra- 


Londyn 29 grudnia. (Tel. Ag. 


że o powstaniu w Afganistanie, o któ- 
rem rozpuściło wczoraj wiadomość 
„Daily Chroniche* nie tu zgoła nie 
wiadomo. 

Londyn 29 grudnia. (Tel. Ag. P.) 

Majątek prywatny, osobisty, cesar- 
skiej rodziny brazylijskiej nie ulegnie | 
konfiskacie. 


Pogłoski o zbrojnem wystąpieniu An- | 


glii przeciw Portagalii nie mają pod- 
stawy. Anglia odłożyła rozpatrzenie 
całej sprawy do czasu, doróki Portu-| m 
galia nie otrzyma wyjaśnień z Afryki. 

Czardźzuj 29 grudnia. (Tel. Ag. 


Pół.). Skazany za zabójstwo w celach | 


mąż clężko chory, dzieci drobnych 
CZWOTO. 

Nr. 17 Krochmalna, Ita Apelbaum, 
mąż niewidomy, dzieci drobnych pię- 
cioóro. 

Nr. 3 Nowe Miasto, Krodkiewska 
Julia, mąż nieobecny, ciążko chora, 


' dzieci drobnych czworo. 
Nr. 4 Rycerska, Krajczyńska Klara ; —— 


niewidoma i sparaliżowana. 
Nr. 105 Gęsia, Kloc Wilhelmina, 
mąż chory. dzieci drobnych troje. 
Nr. 92 Nowolipki, Leniewicz Marya, 
wdowa, dzieci drobnych pięcioro. 
Nr. 23 Nowolipie, Kuknlińska Apo- 


grabieży subjekta sklepu Szeina nale- | lonia, wdowa, dzieci drobnych troje, 


żącego do mieszczanina Wyszniewki-- 


na, Lergin Mazaam Ali, lat 25, został | 


matka stara. 
Nr. 22 Szmulowizna, Pytlińska Ka- 


stracony publicznis przez powieszenie. rolina, chora, mąż nieobecny, dzieci 


kad dł pacad m. 


nacz za row =" E 


Odpowiedzi | Redakcyi. 


Fanu Narcyzowi 8. w Połtawie. 
możemy się zgodzić w zdania z Panem, | 
co do stosunku pranumeraty miejscowej i 
prowincyonalnej. Powieści Dumasa dla ; 
zmniejszenia kosztów przesyłki może Pan 
otrzymać nawet raz na rok 36, tomów ra- 
zem, jako paczkę pocztową, lub dwa razy 
do roku po 18 tom,, lecz koszt zawsze prze- 
niesie sumę przez Pana ozuaczoną. Ency- 
klopedyę w czasie właściwym wyślemy. 


* Polonez... miodowyl... 

(libretto poł muzykę... kieliszkową|...). 
Gdy człek w polski taniec eta nie, 
Lub Dosiego życzy Roku, 
Staropolski, czysty ,, miodziuś* 
Praguie zawsze mieć przy boku!.. 
W dawne czasy hej! mospaniel... | 
Miód sprowadzał humor, wenęl... 
Dziś miód wskrzesza pan Mieszkowski 
Bene!... bravol... bravol.,. benel... 
Asińdzieju i asińdźko 
Bacz na słowo Szczere moje!.. 
Idź i próbuj!... (po za składem 
Sa gościnne też pokcjel...). 
Zapytacie mosterdzieje, 
Brzęcząc srebrem wciąż w kalecie, 
— Gdzie? — Dwudziesty siódmy numer! 
Na ulicy... „Nowym Swieciel...''* 

Polonus. 


--— aeee -- — — naa so WAG T 


J. ABLISŁAWSKI 


Materyały opałowe 
Kantor i skład główny 


Twarda 64.-—Telefon 464. _ 


Sprzedaż hurtawa na wagony i de- 
taliczna na dziesięciokorcówki z od- 
stawą do domów w wozach zamyka- 
nych. — Węgle w gatunku najlep- 
. ! szym, ceny nizkie, wysyłka bezzwłocz- 
na na wagę. — Zamówienia przyjmu- 
ją: A. Chodowiecki, skład papieru plac 
- Teatralny Nr, 11, B. Michalski, skład 
a [rękawiczek Świętokrzyzka Nr. 17/1 w 
è- Í składzie spożywczym urzędników dro- 
gi żel. nadwiślańskiej amina OE i 


— Biuro Informacyjne o 


Pół.).. Według wiadomości z Zanziba- | nędzy wyjątkowej, sprawdzonej przez 


ru z dnia 15 (27) b. m. cierpienia Emin- 
Paszy wznowiły się. 
krew płynąć „zaczęła, co lekarze za złą 
oznakę uważają. Wojska Emina na 
okrącię Mansurah odpłynęły do Egip- 


"Londyn 29 grudnia. (Tel. A 
Pół.).. Wiadomość, jakoby brytańskie 
statki wojenne, odpłynęły do Lizbony, 


Slostry Miłosierdzia, poleca miłosier- 


Z ucha znowu| dziu publiczności warszawskiej: 


Tamka nr. 85, posiedzenie z dnia 27 
grudnia: 

Nr. 10 Litewska, Jagodzińska Józe- 
fa, wdowa, dzieci drobnych pięcioro. 

Nr. 22 Żurawia, Gąsiorowska Wero- 
nika, wdowa, dzieci drobnych pięcioro. 

Nr. 15 Leopoldyna, Dobrowolska 


pozbawioną jest wszelkiej podstawy. | Konstancya, wdowa, dzieci drobnych 


Londyn 29 grudnia. . 
Pó.) Agencya Reutera zawiadamia, 


(Tel. Ag.i czworo. 


Nr. 21 Łucka, Kamińska Rozalia, 


drobnych czworo chorych. 
Nr. 55 Czer Ire Olczak Fran- 
ciszka, wdowa, dzleci drobnych troje. 
Nr. 116 Czerniakowska, Sikorski 


Nie Kazimierz, chory, żona clężko chora, 


dzieci drobnych troje. 

Nr. 102 Czerniakowska, Jarecki 
Franciszek, żona chora, dzieci drob- 
nych czworo chorych. 

Nr. 69 Solec, Żarkowska Aniela, 
chora wraz z mężew, dzieci drobnych 
czworo. 


i PNET 


Dział finansowy, handlowy, 
przemysłowy i informacyjny. 


Targi zbdożewe. 


Odesa. 27-go grudnia. W dniu dzisiej- 
szym płaciły tutaj: 


Pszenica: kop. za pud. 
sandomierka biała od 85 do 102 
ozima żółta . SE odd GIDLE 
ozima czerwona . „ 84 „ 103 
ozima besarabska , s Y100 „103 
11 EJENESAEY UEPAEŚĘCY TO UE 

Żyto NACE 39 59 33 11 
Owies) Gesty ogg w. 4 lA 80 
Jęczmień 54 „ 62 


Usposobianio stałe, ceny bez zmiany. 


Libawa, 25 grudnia. Pogods: zimno. 

Na tutejszym rynku płacgno za pud: 

Żyto: stale, ciężkie (z gwarancyą 120 f. 
hol.) od ——— 83!/ą Kop., lekkie — do 
— kop. | 

Owies: biały bez zm., logo 79—81 kop., 
wyborowy 84—76 k., lit, od 79—80 kop., 
szarpsny (bez ości) spokojnie, z wagą 85 
f., 84—85 k., z wagą 90 f. 87—88 kop., 
czarny wyżej, czarno-pstry od 75 do 76 
kop., czarny od 77 do 79 kop. 

Jęczmień: słabo od 70 dr 71 kop., wy- 
borowy 71—72 kop., pastewny 69—70 k, 

Pszenica: piękna — — —, średnia 
———, licha ——-— kop. 

Hreezka: lekka od 70 do — k., z gwa- 
rancyą wagi 100 f. 75—76 kop., na do- 
stawę ——— kop. 

Groch: 82 do 85 kop. 

Wyka: od — do — kop., lit. 70—80 k. 

Fasola: biała 90—95 k., zielona 100— 
105 kop. 

Siemie lniane bez zm, 110—=127 kop. 

Makuchy lniane 50—103 kop., konopne 
52—55 kor. 

Otręby pszenne 59— 
58—59 kop. 

Konopie 101—1021/, kop., na dostawe 
— kop. 

Lnica 120—130 kop. 

Dowóz w dniu 23 i 24 grudnia wynosił 
223 wag. żyta, 18 wag. jęczmienia, 452 
wag. owsa, 170 wag. różnych zbóż, 

Wrocław, 27-go grudnia. Pszenica: bez 
zmiany, biała 174—193 m., żółta 171— 
192 m. 

Żyto: spokojnie, loco 167—178 m., na 
dostawę wyżej, na gradzień 182.00 m., 
na grudzień-styczeń —.— m. na kwie- 
cień-.maj 183.00 m, 

Jęczmień: 150—185 m. 

Owies: 155—167 m. 

Groch: 144—175 m. 

Wszystko za 1,000 kg. 


62 kop., żytnie 


Nr. 239, 


Rzepak spokojnie, wyb. 297—302, 
średni 281—285 m, gorszy 267—270 y 7 
Olej rzepakowy: niżej, grudzień 79 9a 
m., grudzień-styczeń 70.00 m, ra kw, | 
cień: maj 69 m, za 100 kg. p 


Kurs Giełdy Warszawski di i 


z dnia 28 b. m. 1889 r. 
Weksle. 


Bosyjs. poż. Wsch. "Lem. 100 rs, —, — 
2 em, 100 rs.10(,35 


Berlin z d. t.3 d. 100m. . =, SĘ | f 
» Zkt. 2d. 100m, (1615) . 46.80 -F 
Inne niem, m. B.'d. t, 2d, 100 m, —— -i y 
sra 0997 059 yy Rai tA 2 A. 100 mirae JANI 
Londyn z d.t«3m.1Ł.. . . . — — | 
A zk.t«3m.1Ł.., 9.:1 AM, 
Paryż z d. t. 10 d. 100 fr. —— ad 
„zk. t. 14d. 100 fr. 37.15 =i i 
Wiedeń z d. t. 3 d. 1004 =- s 
z k. t. 4 d. 100 8. (188—). 79.70 = « 
Petersburg zd, t. 3d. 100m. . . —— —- i 
Papiery Państwowe. E- 
(za 100 rs.) i 
Listy Likwid. Król. Pols, duże 68.8! —.. 
małe 67.50 —_ 


2 29 22 


» 3 em. 100 rs, —,— —, 

Rosyjs. Poż. Prem. z 1864 r. lem. —— —, 
z 1886 r. 2 em. —— ——- 

Bilety Banku Palata Rsr. 1 em. —— — 

» » » » 2em —— —, 

» » » » 3em —— — 

» „ 4em —— == 
Renta kolejowa 40 OE —— | 
4% pożyczka wewnętrz. z r. 1887 8% 25 -ej 
małe — — =, 

Listy Zast. Ziemskie 1 s. lit. AB 96.— -~ 
nl 4% 1. małe — — —- 

33 3) 33 2 Z. lit. A Ta -- 
A * x 2 s. lit. B == = 
» E D : male —— = 

$ T Ar 3 s. lit. A —— - 
$ n £ 3 s. li. B 86,— == 
» » 1” małe —.— =m 
x q y 4 s. lit A —— E 
y + = 4 s. lit, B —— SĘ! 
fp y 1 małe —— —— 
» 5; R. 5 s. lit, AB — — — a 
1 małe —— ~~ 

Litty Zast, m. Warszawy seryi 1 98.75 — 
i. m o serji 2 96,60 —— 
£ h 2 seryi 3 94.50 —— 
y a D seryi 4 94.30 —— 
y 4 „AR Ba 591.20 == 

Obligi m. Warszawy duże „ . , —— —. 
» å» » małe ==... T 
3 33 try PR BEŻU, 
2 Ñ bi „ Kalisza ,, y n e ==JESRR 
T £ „ Lublina —— m 
,, Płoeka asów "b 


Listy Zast. R. T. Wz. Kr, Ziem. 
Wileńskie Ziem. dł. t. 


2) 3) 


Wartość kuponu z potr. 5°% 
Listów Zastawnych nowych . . 79 
„, Zastaw. m. Warszawy. 1148 

J. » Łodzi PER C 762 ( 
y Likwidacyjnyeh. a9, 
Pożyczka premiowa 1l-ej emisyi . ZAB 
2-ej emisyi . 138,5 


Monety i i Banknoty. 
Imperyały, Półimp. (I em. n. urz, n, nieuz 
z d. 23 grudnia 1889 r.) 


Półimperyały Stare a à — — 1 
Marki niemieckie. ', . . — 46 < 
Austryackie c: — 80 
Krankisf „s. DACIE — 38 

Wartość Pa kred. w złocie — s | J 
Kupony celne. . . . à — =- - 


MEZZO EEE OZ CZĘ 
WY X BA A £, DEKESZ 
otrzymanych przez warszawską conii | 
rtacyg telegraficzną a nie doręczonyczą 
ndresantom a powodu "Poe adresów, 


| 
t 


Zkąd: 

| zada dnia 1 (13) FED 
Z Sławuty N. Heller . 
Z Smoleńska Tomańskiej 
Z Strzemieszyc M. Schayer 
Z Moskwy Leszno Nr. zę | 
Z Mira Czapski | 
Z Rudy Guzowskiej Blumenfeld 
Z Moskwy M. Kantow 
Z Bzina Hirschmanora | 
Z Kazatina Werosławski | 


Otrzymane dnia 2 (14). grudnis. $ 
Z Smoleńska Cytadela. Tumai | 
ska © 


Z Kazatiną Wierosławsti 


Z Petersburga Jadwiga , Kies% 
czy ŃSką 

Z Romodana Korngold. 

Z Petersburga Politkowska | 

Z Bubny Vacano 

Z Nowego Miasta _ Mal 

Z Odesy Kołotiłowa - 

Z Nowo-Aleksandryi Porucznik 
czk owski 


= 
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ai 
Wa Z Paryża J. M. Welt Jatro: „Nitouche.“ | 
| 4 Mińska Oyrtin Środa: POCO c | E. J UDLIN. 
ziaja paS | (jak „ldaszaci Nerwy. + 
j | Otrzymane dnia 3 (15) grudnia. Sobota: „Tafnenza* i Razy m = 99 "EDGD_H. E HB€D NA 3 
l | ja Jampola Gale wigo Sinenc-, Niedziela: Przedstawienie zawieszo- | -53 Jedyny radykalny środek przeciwko odciskom i innym f ©- 
| „AB 1 pa ne. 3] dckuczliwym stwardnieniom skóry, Poleca Laboratoryum HE 
Te] 7 zodzi Rekąr zd eh ia przedstawień o godzinie 7 Ex Chemiczne-Techniczne EL. 
E Jelca Besz| poł wieczorem. =] c 
| ; Petersburga Hrabina Nirot NF = |. E. J U DLIN ej 
-Æ Z Triebsl Muth A E 
Otrzymana dnia 4 (16) grudnią. CJĘ ornz dostać można we wszystkich większych zakładach fryzyerskich 
Z Pet3rsbnrga Pakoszwer | ì felczerskich. 2609 
Z Rewla Merzusfeld Krzy-, mamm zm CERERE 
woszaęeki g: rzyjmają FA Śożerędtć | i . ESY 
Pony oa ( |LrŻŻE ZĘ Nowo-Senatorska 4. 
| Z Paniswicza Jo'ła a opatrzyda swój 
_ Z Moskwy Cinisgzewski | R è p aeea z 
Ja M. Z Suchu za ; Hoża 7 w biżuterye nająow- 3 We apie. RRS Pertami Fliks | 


szego fasnu, 


e. , UWAGA. Usoby, życaące odebrać któ. i 
z czem się 


F 3 Dregiatów i Frysyerów snajduje 
į z wyżej wymienionych depesz, winny ; KBA DO 
ł 


a | $ rzedstawić stacyi telegraficznej dowód le- |$ 
im 


saar OIE jej AGB 
” | m ada b mii à 


| Teatry BE żiwskie: | 
30 grudnia. | 


Teatr Wielki. | | R Wykonywa sig wszelkie roboży ; 
| Dzis: „Urjel Acosta.“ W marnan OK 
Jutro: „Marta“ (ostatni wyst 0- = żak 

j: ( ESP 8 _23 ; Elektoralna 23. 


~ Jcinny p. Pattini). 

| p Sroda: „Gi alla* i „Di ti t.“ aN EA LAE Ean AD > ISYZA BERT | 

| zalla* i „Divertissemen E J. J. SZLASKOWSKI o | i 
y FABRYKA T 
Wód Mineralnych 


| Pudor Ę 

4 Fyżwwy sposyalaie ` 

a *  PRZYGOYTEWANY Z BIZMUTEM A 

Przez OH=FAY, Fabrykanta Perfum | 
PARTI, 9, a ga A nels 9, PARTE BR 


e 


COW "M uru pri | być stempel „Y za. r 


I MAM DC h (a 

( LR O/ RA SAR 
> r, i 3A 4 WAŻ è 4 = Ł SZĄ | y 
a > RZęn = - KE ZY A s 
9 ” N. I [2 

| > SR NY 451/47 

s gó << $; ira 

S « 

Gi a eg | 3 


w zakres jubilerstwa wok paaa 
'@i8gz0 wAkzep$rdfeu gef M 


Czwartek: „Cyrulik sewilski“ pierw- 
E A występ gościnny panny Elly Rus- 


o i 
> 


Piątek: „Serce i ręka“ (z udział:m 
pani Zimajerowej). 


| TAOLA OION PN 


i 
iR 
fi 
£ 
DST 
i 
{ 
Tey 
Cz ER 
ca +. 


Sobota: „Romeo i Julja* (występ m i = 
| fios Eir C taD tek Napojów Gazowych $ aa. 
5 Niedziela: Z powoda Wigilii świa poleca: = | =3 
| Bożego Narodzenia (st. st.) przedsta- Jako najwięcej orzeźwiające, przy- a | Z własnych Winnie. |= 

wienia w teatrach będą zawieszone. jemae w sm:ka i tanie nupoje gazo- ej = 4 Murtowe * detaliczne: w Warszewie, £Sevatorska 25/87 /4 > 
z e E D U AAME MB =. we na bale i ALE M rięczory tańcujące. l | = Sa RA 39 w Wilnie, Włelxa ulica. tę ZĘ 
Weatr Etozmaitości. (ASDEOZENIA -CZANDGEOWZSRAE A e| = A Hurtowe:—w Cherliewie, w czesie Jarmarku Kreszczeń:kiego, SZ 
y DziS: „Niespodzianki rozwodowe ody Owocowe " E 3 39 w Nizmuem, w ozesie Jarmarku — Napit. L:nja. = 
I „Nowa Francilion.* - Eha haih Akk £ Di = RA SN +ch Y arszs wsk» i Wleńsaim znajdują się: ==. 
Jutro: „Wicek i Wacek.* Na sposób Łanina i Redlicha < ce] Wid raia i IAGZWIOŃ USUN PU TAA? = 
Środa: „Nikareta” i „Dom otwar- x w MOSKWIE $ mind. l A | Ad FW 
| „4 grestiwe ( Morelowa z . TEA DE Eh e HEL oit zs) x. pya- . r 
n 
Ozwartek: „Wyznanie“ (pierwszy CEA IA ( Ten KAGCZYWE | A r korka m m I stempel T. Hanabi”. al 
taZ), „Pier WSZA wyp: a wa młodeg Ri- Q;uszkowe ( Porzeczsowe E. PAPAE 
chelieu“ (wznowisnie) i „Chateau Y-| 4 Jabłkowe (  Wiśpiowe p. | SG z% A 
qiem* (pierwszy raz). Malinowe ( Waniliowe Olę 


Wodą sodowa i Selcerska. 


Za dodaniem do szk+lnki wo- 
dy odpowiedniej ilości ko- 
niaku lub wina, otrzymuje sig uapój 


równaiący się winu szempańskiemu. 
Wszystkie wody owocowe wyrabia- 


Piątek: „Wyznanie,* „Pierwsza wy- 
prawa młodego» Richelieu“ i „Chateau 
Yquem.* 

Sobota: ,„ Wyznanie,“ „Pierwsza wy- 
prawa młədezo Richelieu* i „Chateau 


d 
CERĘ 


quem.“ ne s} Z naturalnych soków reg AA 
e S i i = Sprzedaje się nie mniej jak 1» ba- i W 1 
po ep Przedstawienie zawieszo tolok ta BO kop.  OdstkWAPUGMIOLÓW Wielki Medal rebi Warszawa 1885. 


bszpłatnie. 
Wszelkie obstalupki na prowincyę 
wysyła za zaliczeniem. 


Teatr Maty 
(przy ulicy Daniłowiczowskiej) 
Wzis: „Influenza“ i „Nerwy.“ 


EZYSTE Í NATURALNE 
mmea BRACI KEMPNERÍW 


EA gie a NA” <Ba 


dostać można po cenach nie podwyższonych, począwszy od 
kop. 30 za butelkę wytrawnego i kop. 35 słodkiego lub czer- 
wonego 1 wyżej, 


2672 


" a a mineralne sztuczne w Ponh i patos a R 


WĘGLE 


DRZEWO 


Uaz oł 


y 


a r. w następujących Składach Win: A 
e R Merkarego, Marszałkowska, róg Złotej. |Wileńskiego, Krucza, róg Wilczej. i 
$ A p A ż Nowy Świat, wprost Święto-|A. Drzewieckiego, Freta 27. 

AAi. . krzyzkiej. 1. Bajtela, Dłaga 17. antor: 81040 IMG il I. 
| W | L Elektoralna, wprost Solnej. p Nodzeńskiej, Złota W i 
AN, Krucza, ró Hożej. aurskiego, odna 

uli: £3 ? Nowo- WEdatorika, A. Gołembiowskiego, Twarda 61. ; telefonu Nr. 402. 

ORA y i. Bartolda, Marszałkowska 138. F. Wyszomirskiego, Chmielaa, róg Zgody. l § 

He |= H. Rosenberga, Mazowiecka 8. RO 3 Tokhrakcog pars 48. » ` Ski ą d: Ik 
Pekk $ 8t Ursteina Krakowskie- rzedm. r. Sienkiewicza, Graniczna 11. l IWA I. 

TA Gy" Lewego, Czerniakowska 86. > a Leszno ad l 

AIR  Knowiakowskiego, Wspólna, róg Kruezej. assa, Leszno 

4 h | Felsenhardta, Wolska. rogatką, Ed Kieinerta, Mokotowska 51. telefonu Nr. 403. 

Pc S$. Werksteła, Nowy-Świat, róg Smolnej.jE. Tchórzewskiego, Nowolipki 68, | 


P — 


28 D. Tworkowskiej, Grzybowska 20, 
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| GRES Ważna Wiadomość! Redagowanie Ogłoszeń, Reklam, Powinszowań itp. Wiergzem i Prozą, Nowy Swiat 6 
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od 1-go Października r. b., wychodzi nakładem i pod redakcyą WWiKtoc 


| S E e 
z" Z 
i TU? Gomulickiego, jako tania ilnstracya polska, o programie m 
der rozległym i urozmaiconym. Jako nowość: ryciny kolorowe i dodatek ilustro. 
T wany. W roku przyszłym wiele ulepszeń. — Cena w Warszawie kwartalnie 
J LILUUUWUIIIIA 11 rs. 1 kop. 50. Na prowineyi rocznie ra. 8, półrocznia rs. 4, kwartalnie rs. 2 _V 


Adres: Marszałkowska 129.—Numera okazowe na żądanie gratis. 2670 


-a NaŚwięta i Karnawał 
kupujcie Obuwie Męzkie |3 
uF.PRZEWOSKIEGO — Przejazd 5. | 
Trwałe. Mocne, Eleganckia. i = p. 


Warszawskie Akcyjne Towarsystwo Pożyczkowe 
=LOMBARD AKCYJNYE 


PLAC WARECKI Nr. 2 R | | 
Filia X Leszno, róg Przejazd Nr. 2. | 


Papier, UNION” Cygaretki 


przeciwko ASTMIE. 

Skład główny w aptece E. Jara f} 
muszkiewicza w Warszawie, Noa 5 
wy Świat Nr. 35. 2641 


dające 100 odbitek i masa do 
wznawiania taxowych, 
2612 Nowy Swiat Nr. 62. eva sra 


pismo rolnieze tygodniowe illastrowane. wychodzi w objętości podwójnego arkusza draku ; j i 

o 16 str. Kierunek pisma praktyczny. Zasady: 1) Łąezność działanią i zamiłowanie za- (Salon przy teatrze letnim stosownie na sezon zimowy urządzony). 
wodu; 2) przekonanie o jego moralnem znaczeniu i popłatności; 3) oszczędność i rachun- KĘ NEED = 
kowość. Wszysty prenumerutorzy otrzymeją w 1-90 r. bezptatnie obszerne dzieło p. t. AUBE" 


Przemysł Rolny 


w opracowaniu inż, Józefa Łubieńskiego. Nadto opłaezjąey z góry za osły rok AIAT, 
i bezpośrednio w redakcyi, otrzymają jako upominek od redakcyi dziełko J. Ryxa p. t. W 


Rolnik-Przedsiębiorca. eczory Peryzkie 


Prenumerata wynosi: w Warszawie rocznie ra. 7, nyirocznio rA kop. 0, kwar- Codziennie występ śpiewaków Paryzkich 
ie rs. . 76. ineyi i9 ró. ie ra. 4, ie rs. 2. f k 
talnie rs. 1 kop. 75. Na prowineyi rocznis re. 8, półrocznie rs. 4, kwarta lni pana F. Berat i panny Rajmonde B. 4 


Na przesyłkę obu pzemiów 50 kop. à 4 ; 
Nadto występ oryginalnego i znakomitego kwartetu | 


ENGTKLOP EDTA ROLNICZA 2689 artystów 4-0h brac I Bozza | 


w 3 dużych tomach, obejmująca kilkanaście tysięcy wyrazów w układzie alfabetycznym W antra ktach grywa or kiestra pod dyrekcyą p. Wattera. ua ' 
ESIET Z DUET OT TR EOE EB ŻY, OO unii 


i przeszło 2259 drzeworytów w tekście. Cena Hncyklopedyi rs. 16, z przesyłką j FET ZA o ZJ gy rj ABE SYS i du EA X 
pocztową ra. 16 kop. 50, w ozdobnej oprawie rs. 17 kop. 26, z przesyłką w oprawie rs. 19. i 
Szczegółowe prospekta wysyłają się na kazde zapotrzebowanie. y. : i 
Adres Redakcyj: 6i © © a 64. CETHRAR a FA ZWT ACT ANR OEE ITTE L INR WAGI: z paa EN mae am ) 
Y P e E - A ə ẹgīe wyborowe najtaniej. Jerozolim= 
NA DEAN IW dayjca "U WODA. Posady I prace. W SB Ne 88. W. Zieliński = 2017 
Wo J TEE T T | > „wkład węgłi do sprzedania, Ulica Wro- 
eeer potrzebny jest zaraz od Nowego] ? SIN 4E p . 
ka Rcku, młody zecer do robót skcyden- +) nia Ne, 85e SSO 12827 268899 
jj | 80» ych, za Re. 16 m esięcznie i mieszkanie. | Cfizymk wódek do sprzedania w domu na- 
(ji Adres: T. Pruski, Ttmaszów Piotrkowski. |K3) roźnym. Bliższa wiadomość w sklepie 
||| o 268i |spożywczym, Leszno 69. 2695 
„© drukarni WI. Jasińskiego potrze-| Ciklep spożywczy do sprzedania bardzo 
X 'bny jest nuozeń zecerski, rówaieś agenci | A)tanio. Leszno 69. 2696 
f | do stempli kauszukowych. Krakuwakie Przede | —————————n mmm 
J | mieście 44. za | _ Doniesienia rozmaite, 


o kwiatów zdolne psnna i nczernice| „m zyj muje strojenia i reperacye forte- 


dion | 1-  NAEMGSTRER [EW EREGS=" 3 a 
ny A z - OWE ; SR Z - = 
Bł EE m e BOBO. +) zz 


r OCZEK BOŻTE MH 


5 b A” "RR 


d 


ZE qD 


ADRES WYDAWNICTWA: 
M. WOŁORSKI 


w Drukarni A. Pajewskiego 


Miecała 12. 


|—=— 


JUŻ WYSZEDŁ 


Abo aament na całe 


dzieło potrzebne. Długa 14. a awe AL pianów, pianin, fisharmonij, arystonów, 
E E] -_—_„„ | herophonów i wszystkich instrumentów mu- 
FS. z otrzeba czeladzi stolarskich meblo- | zycznych. Naj życzenie grywam na wieczor- 
A, 7a P wych. Ulica Śliska Nr. 68, 2687 | kach na fortepianie. W. Nowicki, fortepia- 
> —TWOPMTTIEZEWWTITAT SIA rista i organmistrz. Lesano 47, m. 2. 2699 
ra. Kupno 1 Sprzedaż, 


pies mops giempy z łatką białą na Pisą A 
. Biach, zaginął dnia 13 lipca 1889 r. Ea- 
pTiabryka rękawiczek firma F. Ksa- skawy znalazca raczy za wyacródźónidłi 
wery, Bzpiiaina Nr. 1, poleca rękawioski | odprowadzić na ulicę Ordynacką pod Nr. 14, 
po cenach bardzo niskich, a mianowicie: Dam- | mieszkania 13, nieprawy posiadacz będzia 


skie kolorowe lub czarne z wyszyciam na 4 z 
sos, 80 kopabia'6 tua 90 kou, napaa E a Eiran. diodaieadowa. 0 Uana 


a |rs. 1. Męzkie spacerowe a wyszyciem na 3 ba- sę 
tony 85 kop., zamszowe 95 kop.; o dobroci i D m 
fasonie Sz. publiczność przekcna sią na miej: $ 


seu. F. Ksawery. 1921 i cbok Kościoła áw. Krzyża, posiada 


Ibumy i ramki do fotografij, wybór najwiekszy wykór sukien i ka- 
A wieski. Marszałkowska 121. |. Wadow. | peluszy žałobnyob, woali, ubiorów pośmier: 
ski i S ka. * 1789 zoh, trumien, wieńców, ozaz załatwia naje 
*Bocg_ TLE" mn -—+ | DU MIO ADIO kompletne pogrzeby —okshu- 

2808 


yroby platerowane najtaniej. Mor- | macye i przewożenie zwłok. 
szałkowska 121. J. Wadowski i S-ka - . 3 
1788 ardzo tanio — Suknia, Okrycia Dam- 
perar i, skie, Ubranka dsiecinne. Kołdry, Bielizna — 


T Tartowy skład Herbaty Ki , | wykończa nadzwyczaj prędko piacownia „Mie © 
[Lty ńskiej, kawy, F w. Bola. chalin Ga arszałkoweka 78, m. 12 m 12. _ 20 
cechowe, Marszałkowska 117, poleca świe- Da 28 wieczorem na Pradze, zaginął 
żą, wyborową herbatę po Rs. 1.66 — Ba, 2.16 piesek maści bręzowej na piersiach biały: 
za fant: Kupującym 10 funtów, jedenasty |wabi się „Borus“. Upraszu się znalazcę © 
funt rabatu. Handlsjącym mikey etat odesłanie pod Nr. 2 Aleksandrya, za nagrodę 
111: 


(ena pojedynczego zeszytu 
MB Mx aED, 


Warszawskie przedsiębiorstwo 
pogrzebowe Fijałkowskiego, Kra. 
kowskie Przedmieście kl 


2544 


0, lfszowiecha Nr. 11. = Redaktor: Hienryx Perzynski. m 
Bapmana 18 ĄAexaópa ]839 roga 


JesSBO1EEO Ilensypomw - 


